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Mniejszość rosyjska. Icmtcii nc łlassolMesoRyga, 6 kwietnia.
Niedawno doniosły depesze, że

arcybiskup, rrnsg Cecchini, miano- Ciągłe SDOry w łonie koalicji rzą- pewnej korektv- Kióż z nas nie oa- Kcbieta sirzela do premiera z rewolweru
ŚS iT ™  p,e(SKrwt)3S? z w- d0- fi 1 f T ' '  ’lk ? "  ? sp “ V  sH“ re8U v p*!k4Ta& ' — Mussolinl lekko ranny.dziba w Rydze moklesa groźoa kryzysu, rekonsiru- dy Rosjanie oddawna zamieszkujący , J

Arcvbt.kuo oodzielił się w tych kcji lub innego jakiego przegrupowr nasze ziemie z chw.ią Odrodzenia  ̂ RZYM, 1 IV. PAT. Stefani. Dz^ś o -godz. II ej rano na pre- 
dniach informacjami w sprawie swej nia czy przesunięcia w gabinecie p. Polski sami zadeklarowali się iako mJer® Mussolinle o dokonano zamachu rewolwerowego. Gdy

S T -  l & T S S T - * o T w i S  S«r? ńsk'es ° , , ! b k o n 'Jrckbskup — pełnił obowiąki dele- cze*':>łwa od zagadnień nte mniej *a- cepcje tworzenia państw buforowyc.i 0Krzyk« na jego cześć, zdążał do swego samochodu, jakaś star- 
JLitwie i tstonji. Uizęowe ir|ych lecz narazie z kwestją rządu nie mogły mieć tu wptywu. Wszak i te- sza kobieta strzeliła do premiera z rewolweru z bardzo bliskiej

nitzwtązanych. W chwili obecnej je 
steśmy świadkami organizacji mniej 
szóści narodowych i prób odnowie 
ma o Io k u  mmt jszościowego z okresu cieli narodu rosyjskiego, 
wyoorów w roku 1922. Fakt powstania organizacji mn.ej-

Piawie bez echa w prasie polskie szóści rosyjskiej, której dotychczas 
fakt powstania p.erwszej reprezentacji na zewnątrz me mieliś- 

organizacji politycznej mniejszości mv, powinien zwrócić uwagę spo-

raz dobra połowa działaczy białoru- odległości. Mussok nł został bardzo lekko raniony. Nie straciwszy 
skich politycznych jeszcze dzies.ęć 1 lni ch 'vi,« ł-'mnej krwi premjer wyoał naiycnmiast odDo
lat teniu uważała się za p.zedstawi- w ieanie za*ządzena w celu zapobieżenia ewentualnym zajściom

jakie zamach mógłby wywołać. Kobietę ową, którą z trudnością 
zdołano ochron ć przed wzburzonym tfumem, aresztowano I 
odstawiono do więżaenia dla kobiet.

RZYM, 7 IV PAT. Chirurg Bastianelli po zbadaniu rany postrzało­
wej Mussoi.niego orzekł, iż kula rewolwerowa przebiła na wylot kość noso­
wą. Rana nie przedstawia niebezpieczeństwa

Sprawczyni zamachu — Angielka
RZYM, 7.IV. PAT. Sprawczynią zamachu n? Mussoliniego jest An*

Szczegóły zamachu.

gata na
napiery nnją nadejść niebawem. Na 
razie nie mogę powiedzieć czy zos­
tałem mianowany nuncjuszem czy in- 
ternuncjuszern, Obowazkiem mo.m 
będz.e czuwać nad syłuacją kościoła 
katolickiego w państwach bałtyckich.
Inne pełnomocnictwa otrzymuję w 
wyjątkowych wypadkach. Na zajadzie przeszedł 
konkordatu zawartego pomiędzy Ło­
tw? i Sto cą Apostolską, szeieg rosyjsl{,ej t Nie jest to wypadek bez łeczeustwa polskiego. Mniejszość ro
gSSwanychCJ ZarównS 3 fedna °  jS * ! znaczenia, jakby sę pozornie mogło syjska znajduj: się w PdUće v zu
o uga strona poczyniła przy zawiera- wyuawać- Rzecz ma się tak: w osia- pełnie innych warunkach niż inne  ̂ . . .  _
niu umowy pewne ustępstwa. tnich dniach marca b r. Min. Spraw mniejszości słowiańskie jak Ukraińcy giełk? Vit et Albina Gibson urodzone w Dalkey, łłcwy lat 5C. Sprawczyni

Tyle mówi lakoniczny wyw.ad Wewnętrznych zalegalizowało statut i Białorusini. Podkreślenie róiaego z™ l cW  na, “ uss<iliniego ntfes Gibson fcfc trzecią cóijtą ż m jn ^  barona 
dziennikarsic Na trammesie tei no- - . , ., , . ,, . . . .  . . . .  ^shtiourri- lorda kancierza I fandji. Urouziła się w roku 1876 w Dalkey
minami zaznaczyć n^eiy! fi gó£e •^yjsk.ego Zjednocer-ą Natodo- charakteru m^sao^c, rosyjskiejrna,- koło Dublina. b,a jej )rrd Ashbii^e mieszka £e Francji. Miss Gibson 
przyjęcie zgo owane na Łotwie aicy- wego*. Zabiegał o to us.lme jedyny dujemy w planach, uKładanyth obec- odznacza‘a s.ę zawsze ekscentrycznością 
b;s. powi Cecchmemu przykrem poseł rosyjski w Sejmie p. Serebren- me przez Ukraińców w sprawie two- 
echem odb?ło się w Kownie, gdzie mkow, który jest właściwie twórcą rżenia wspólnego frontu mniejszości, 
swojego czasu urządzane były prze- n0vvej organizacji. Pos Serebienni- Front taki a raczej «!iga narodów RZYM, 7.IV. PAT W sprawie zamachu na Mussolintego podają 
ciwkc o skupowi denonstracje uhez- kQvv w j*,zm0wie z przedsta wicie- niepolskich* obejmowałaby Ukrain- jeszcze następujące szczegóły. Po dokonaniu na Kapitoiu ikiu otwarcia
ne, jak powiadają za sprat ą sieroją- 7 » oka- ców Białorusinów Nipmrńji/ I itwi- nuędzynarodowego kongresu chirurgów Mussolini na dwie minuty pizedcych państwem ks-ęży litewskich- ‘cm dziennika „Za Swobodu z oka co w. Białoru ino w. Niemców, L.twi y ,cvvarzvstvuse kilku ,ekar;,yj m-̂ dźy innPmi% ^ ne.
Wrz=sh podniesiony prze; prasę ko- zji zatwierdzenia „Rosyjskiego Zje- now, a może nawet—jak pisze «D.łu» go cbirurga Bastianeiiiego. Wychodzącego z grnacnu piemjera manifesta-
wieńs. która zarzuciła ms Cecehiniemrf dnacztma Narodowego" wypowie- i Zyoów. Nadzieje Uktnińców, że cvjnie wi.ał zebrany tłum, pomięozy inneiiij grupa smden*ów cucizozierr-
uprawianie po-tyki poionofilskiej, nie dZiaj szereg uwag ilustrujących poło- uda się im pozyskać Żvdów dla ców, którzy śpiewali hymn faszystowski «Govanezza». Mussolini § w od-
odnósł zaunych s. utków, a obecne ^  mmeiszości rosyjskiej w Polsce «ligi narodów n'epOiskich» wobec oowiedzi na owację uśmiechnął się oraz ręką posyłał pow.tania, 
przyjęcie na Łotwie arcvoiskuua wy * . „ na osiatnich zrrianw kierowiairfcSMi n. premjer skierował swe kroki do placu Drzed Kapitoiem, ażeby
raiut określ ro stosunek do tej spra- 1 za al , . wsiąść do samochodu, nagle padł strzał. Strzał dała starsza kobieta ubra-
wy Łotwy, kióia s ę ze stanówisaiem — „Władze polskie konieczności łjch vdowstwa, znajdują potwier- na w C!eirnsł stłkn̂ ęi Wyj^j, ona szybko rewolwer małego kalibru z kie- 
Kowna niê  solidaryzuje, i ojsłoniło rozwiązania zagadnienia mniejszości dzenie w ostatniej enuncjacji prezesa szeni sukn; i trzymając oburącz wyciągnięty rewolwer strzeliła do
prowokacyjne meiojy kowień^Kich roSyiSgiej—mowit p Serebcennikow— kota żydowskiego pos. Hartgiasa. premjera, niemal dotykając lutą jego twarzy Kula zraniła Miussoliniego
polityków. , nie BrzYnisuia niestety zd-̂ t wielkiej Liga narodów niepolskich ma "  dolną c?,“ść nosa. Gdy orofesor chirurg Bastianelli rzucił »ę na oomoc

Ci sam1 poluycy kowieńscy z nad- , „  , , - 0 n ,i„ u„.-. ririnr.a,, ,n».m hir»uiam rr Mhssoliniemu, ten odejmując rękę od krwawiącepo nosa powiedział:zwyczajną uwag. siedzą o eg wy- roli. Stosunek len wyjaśni s.ę o ile -yu odnowionym felokiem mmejszo^ci Vjc gję proJSZęJJ  Ł *
paaków politycznych, kiórt zaszły weźmiemy pod uwagę, że w pier- jedynu vn,xszym i s erazym za- Sprawczynię zamachu natychmiast ujęto i odprowadzono ją na stionę, 
po nieudanej imprezie genewskiej. Wszych latach istnienia Ouroozonej kresie. Podczas gdy biok nie zdołał ratując od gniewu wzburzonego tłumu, kióry cnoal ją zlynchować. 
Zwłaszcza coraz więcej słychać gło- p0>s|cj w sun.ęia została koncepcja utrzymać się, jeżeli choGzi o działał- Temczasem premjer wraz z otoczeniem coinąi się z powrotem do 
sow. o Konieczr.osci zbliżeni*, z N.em- J ń t Dutorowvch po- ność parlamentarną mniejszości w gmachu Kapitolu, gdz-e ooecm chi urgowie dokonań pierwszego opatrunku-
om  Niedawno urzęuowe Echo" - °  ^  L  Seimie fo lipa" wlśme kładzie du- po opstrucku Musso.mi uiał się do iwego patacu Mussolini
zatretse lo i rtykui w spiawie t. zw. między Polską a BoUzewją » » g u r *  wysłał r.aiychmifst depeszę do któa, zawiadamiając go o dokonanym
„Locarno Wsc hojnicgo*. Gazeta jest umknięcia sąsiedztwa z tą ostatnią. ZY nacisk na to, aby n/e^b.ło to zamschu otaz uspakająjąc co do swego coorego stanu zdrowia, 
zuania, że wszeikie pogłoski o rze- zw.ązku z tern władze polskie sunięcie taktyczne na czas wyborów, Przed pałacem Mussoiimego stoi bez przerwy ttum. Na znak radości 
kon.. j kor terencj', n ająctj na celu nro,yac!ilłv odoowieuma politykę w a tworzyło stałą zwartą grupę mn.ej- z powodu ocaleni? premiera w calem rn eśĉ e powiewają sztandary.
Hs!f11 k ostaiec.me s'o3l su p ń . .  . mmtiszoś i rosyjskiej Mie- szościową w przyszłym Sejmie. Sto- ^bahyckch do Rosji sowieckiej, są Kwesiji mn.n tos.i ru^yjas ej h p z / j O b t i r Z e n ie  W  r  Z V m
pizedwczesne i nieprawdziwe. szkańcom uważającym się za Rosjan suriek /.ydów do planów wychodzą- J

Żadnego „V senodmego Lo- mówiono, że mniejszości rosyjskiej w ń z kół ukraińskich oświetla tuz- RZYM. 7—IV. Pat. Wiadomość o zamachu na Mussoiimego rozeszła 
carna piiz« gazeta — d>ć nie Potscę n.ema i że określenie ich naro- mowa pos. Hai glasa z wsoółpra- sję pC mjsście z wielką szybkością, wywołując we wszystkich sferach 
dynie fu°oament d!a v îk^ei° crv cioROŚci zaieżne iesł od mieisca za‘ cowmkitm cytowanegr ; -j/jtnnika iuJności jaknajgłębsze oburzenie, które przybrało szczególnie wielkie roz-

*  ̂  *--2- VY/ tor. OWODOGU * _;--   ...  ̂ ..u Ar. — i i_: gję pTZCCl
wrogą manifesta-

Wydano surowe zar/ądzer.ia vc celu zapobieżenia wszelkim ekscesom.

mał mi siłami*. ’ mieszkania. W ten soosób ludność Swobodu • miary w dzielnicach śródmieścia. Grupa młodych ludzi
Poopuna kombinacja, zda;vtm rosyjska w wielu wypadkach zali- 3 os r“ ;,c Życ.ów do jedynego budynek redakcji dzierm ka «d Mondo» gdzie urządziła

>̂ Echa». m.aiaby jedynie znaczenie PU czona została ao narodowości ukra- ir‘’ jazości oświadczył pos.
itłiryg europejskich dyplomatów o ińskiej lub b-ałoruskiej. Skutkom ts- Hartgias—zależny jest od ostatnich

pjkroju, mr przyniosłaby gQ s(anu rzeczy był fakłj że mniej- zmi:*n w kole żydowsk em. Przypuść- ■« 
samym pań r„ c„ icl,a ,irt .„„hnrrt-a/ w roku my,że zmiany które zaszły będą\rwałe

wielkim
jia..ak żadnej korzyści wmym paw xć rocyjtifa do vwborów
stwom bałtyckim, jeżeli zachodnie s - s yJ y .
Locarni me mogło ostrtecznic u trwa- 1922 przystąp,ła niezorgamzowna vz tym wynadku idea bloku mmej-
łtć jedności i pokoju. „Nitmożiiwe i tylko zawdzięczając doskonałemu szóści powstaje nanowo. W  chwili
jest sprowadzać do jednego miano rezuhatowi wyborów dla bloku mniej ■ obecnej nawiązansmy kontakt z kiu-
wniKa interesy Litwy, Łotwy, Finianoj1 S70̂ cj> otrzymała owa miejsca w Sej- baini pariament3*memi innych mnitj-

mie: jedne w Izbie Poselskiej drugie S20ści na zasadi^e zaufana do teraź-uizędowe kowieńskie „Echo* — my 
odniesiemy się z wie.ką, nieuf- 
nośc.ą uo tego roazaju aomków kar- 
Ciariycti*

jedno
w Senacie. niejszego składu prezydjum koła ży

P o s e ł S e ie b re n n ik o w  oblicza liczbę dowskiego. Oczywiście, że o utwo
ludności rosyjskiej w rżeniu bsoku

rum mięcizyriarodowem. Takie wscho- dać 8 — 9 mandatów. Brak organi 
dnie Locarno, jak nazywają w p-smach zscjj wpłynął, że przedstawiciele lu-
prpjekt konferencji, zdaniem poiity 
ków kowieńskich dałoy nowy atut 
w ręce Polski i wzmocnił by jej sta­
nowisko na wschodzie.

Z wieiką też swadą i pasją, ata­
kuje znowu prasa kowieńska Polskę, 
wydobywając nestwoizone incyden 
ty na granicy litewskiej, lub też pio- 
slując te, kióre rzeczywiście zaszły &L >wawczei
i byty przez gazety polskie oświetio syjska będzu . , , . . . . . . .  . . .
ne rzeczowo i prawdziwe. Nieaawno swoją liczbę i siłę oraz sama zade- men prąaow komunistycznych, przed- aby przeciwstawić się mocarstwom ■ podniecać antagonizmy. N kt eJnak 
urzędowa ajencja litewska,’ «Etta* og- cyduje o dalszych sw y c h  losach Pod stawicieie których, izecz naturalna, nie da się wyprowadzić w pele tern- insy.iu -cjami i sofizmeami. W  po 
łosda komunikat, że wszelkie infor- , cnf,i^ 7nVm nrawie całą nie będą mogli wziąść w bloku

_  , , .. c/rnii-i -Unt.rHtń»t-!n PARYŻ. 7—IV. Paf, Według «Petit Parisien* ostatnie wynurzenia
Ooecnie lucnos j ą znacznie (jz{2Zgrjna cfowodfą, że rząd sowiecki daleki jest od szukania wspćipracy

syjska będzie miała możność ujawnić os aoione wobec pojawienia s ę wśród w dziele uspokojenia Europy. Nie zaniedbuje on icż żadnej sposobności,

że „de mortuis

wzeledem społecznym prawie catą n e oęuą mogu wziąsc w cioku u

ZTó * ;S e 2 eZJyToisTJ: c’'c'udvZap,D,knr ? HlitewsKiej, pochoazą -.oprost . z ga- Poisce stanowią elementy pracujące, „ugody polsko-żydo okiej poa
binetu generała Żeligowskiego, obec- chłop, robotnik i inteligent pracujący. Hartgias wyraził się,
nego ministra wojny i świadczyć n.a- jnteresy tych elementów będą pod- aut bene aut nihil*,
ją o r.owych zamiaracĥ  „p owokacyj- pla ' działalności łżjeanoczenia*. J-k widzimy, myśl
nyCT n ^ -  a ?  bardziej... ''beaczetne in- Tyle pos. Serebrennikow. Niektó- bloku mn>ejszości. ktoryr 
formowanie swych Czytelników re twierd.-enia pana posła wylbagńj wynikiem naszej por,tyki

ściowej, zaczyna coraz bardziej kieł­
kować w sferach politycznycn mniej­
szości. Powinno to być dla nas przy­
pomnieniem i ostrzeżeniem zarazem; 
przypomnieniem, że chwila wyborów 
nie jest może tak odległa, a ostrze­
żeniem, aby doświadczenia z roku 
1922 nie poszły w niepnm.ęć. Sz.

dobny sposób tłumaczy oświadczenie Czyczenna i «L‘Avenir>. «l Getrwe* 
pisze, że nieobecność Rosj: na konferencji rozbrojeń.owej powrhzymu 
sąsi3uujące z nią państwa od angażowania się w tym kierunku, odpowie­
dzialność jednak za co spadnie wyłącznie na Sowiety.

Kongres robotniczy w Anglji.

il

Z E S P Ó Ł  R E D U T Y
w sobotę dnia 10-go kwiet i>a b, r.

w SALONACH PAŁACU REPREZENTACYJNEGO
urZąd za

RAUT: ZIELONY KARNAW AŁ
Zaproszenia można otrzymywać w Administracji 
Teatru r>a Wohulancr ort godz. 11 rano do 3 pop.

Okazyjnie do sprzedania
zbiór monet i merdali

Piw na 6 ra. 50 
Od godz 14-ej do 17 ej.

60-ie*nś jubdeusz H ndenburga.
Hindenburg o zadaniach nowej i tradyc.ach starej arntjl.

BERLIN, 7—IV. Pat. W  czasie uioczystego obchodu 60 lecia dzia­
łalności wojskowej Hmdtnbtirga, który się odbył przy udziale generalicji 
i Reicnswehiy, H.ridenbmg przybrany w mundur marszałkowski, udekoro 
wany 78 orderami wygłosił przemówienie w k'órem stwierdź.ł z zadowo­
leniem, ze Rejchswehra uważa się za SDadkobierczynie wietkiei tradycji 

działalności dawnej armji, a pielęgnowanie, cnót dawnej armji uważa za swó, obo-

te staremu żcłnierzowi—powiedział dclej 
trofeami z okresu chwały wspomnia z 

Była ona armją ludową i nsetylkc spełniała 
pie mnii jszościowej istnieją. Nato- swój obowiązek bronienia o jczyzny , ale zarazem była też szkołą obowiązku 
miast 2i,petnie inaczej przedstawia ) patrjotyzmu. Cośmy w nitj tracimy to możemy dziś dopiero ocenić

Hnn«H rnevisk.et biorą minimalny się sytuacja w czasie wyborów, wten- dziś gJ -v i«| niema Nowa armja R-eszy musiała zostać zorgsn.zowana na
udział w oracach ciał u s to w o d a w -  czas blok mniejszości tle tylko jest nf w,vch P ra w a c h . Nieweik-jcsł jej siła. Zamiast zaszczytnego obo-udział w pracacu w j wązuu powszechnej służby wojskowej wprowadzono system formalnychczych a gros swych wysiłków prze- możliwy ale konieczny. Zdaniem pos. Zooc ,iązań_
n o s z ą  n a  t e r e n  pczasejmowy. Powsta- Hartgiasa skłaa przyszłego bloku
rifc „RosyjsKiego Zjednoczeń,a Naro- mniejszości będzie ten sarn co i w S O W iC t y  p O W S t r Z y m i l j ą  1 O Z b rO je f l t e .
dov. ego* zamvka okies pracy przy- toku 1922, z tą tyiko różnicą że mniej-

m  i

M*n. Raczklewrcz pozostaje.
WARSZAWA, 7 IV [tel. wł. Słowa) 

Sprana ustąpienia mm. Rauzkiewicza, 
kióra była aktualna przed świętami 
niegła odroczeniu do końca kwietnia 
Decyzję chw ilowego pozostania na 
stanowiSKU powziął min. Raczhtwicz 
po naradzie z premierem Skrzyń-
S K i m .

W kołacn rządowych panuje prze­
konanie, iż ogóma rekonstrukcja ga­
binetu nastąpi w osiatmch omach 
kwietnia.

Raća Ministrów.
WARSZAWA 7!V (tel. wł. Słowa) 

Posiedzenie Rady M nisirów zwołane 
na dzisiaj zostało odłożone do p-ątku. 
Na posiedzeniu terr omawiana będzie 
między mnemi sprawa wyjazdu do 
Pragi premjera Skrzyńskiego.

Raport o zajściach w Lu­
blinie.

WARSZAWA, 7 IV. (te’ wł. Słowa) 
Dziś w poiudnie p. Raczkiewicz zdał 
raport premjerowi Skrz)ńskiemu o 
sytuacji w Lublinie oraz oaoył na­
radę w sprawie walki z bezrobo- 
c,em.
Dochodzenie w sprawie zajść 

w Stryju.
WARSZAWA, 7 IV. Pat. W  zwią- 

ztcf z mylnenn informacjami podany­
mi przez niektóre organy prasy o 
zarządzeniach ministra spraw wew­
nętrznych wydanych w celu ustalenia 
zachowania się wład- administracyj­
nych 1 organów poficji państwowej 
w Stryju podczas ostatnich zajść, mb 
r.isierstwo spraw wewnętrznych wy­
jaśnia, że badanie zachowania się 
tych władz i organów zostało powie­
rzone wyższemu urzędników, mini­
sterstwa sirraw wewnętrznych, inspek 
toiowi bezpieczeństwa publicznego p. 
Mackiewiczowi, który w  rym cc-lu 
natychmiast po wypadkach udał się 
do Stryja. Na podstawie złożonych 
przez inspektora Mack>ewicza spra­
wozdań i wn.osków p. nnn spraw 
wewnętrznych i-a-z adził wszczęcia 
przeciwko staroście w Siryju Nowa­
kowi formalnego dochodzenia z 
rownoczesnem zawieszeniem go w 
urzęciowaniu.

P. Paul-Goncour na pj- 
gran-czu Htewskiero.

W dniu wczorajszym gość fran­
cuski p Paul-Boncour udał się ceiem 
zapoznania się z okoiica Wilna i ze 
stosunkami panującemi na naszej 
granicy litewskiej na wycieczkę, kie­
rując się traktem Mejszagolskim. 
W ra z  z p. Bnncourem udali się syn 
jego ■ cóika, oraz towarzyszący w 
podróży goście. Między mnemi przed' 
staw-Liei Ministerstwa Spraw Woj­
skowych pik. Beck. Z ramienia p 
wojewody towarzyszył gościowi rad­
ca wojewódzki p. Raue — oraz i 
Dowództwa 6 tej Brygady p. por. 
Cymmer O godzmie 4 z minutami 
gość wraz z towarzyszącymi, mu przed- 
s aw cieiami władz dotarł 3 autami 
po dobrze już obeschmętym trakcie 
do Mejszagoły, gdzie zwiedził 4 kla­
sową szkołę powszechną. Powrót 
nastąpił o godz. 6 wieczorem Jutro 
p. Paweł Boncoui o godzinie 6 rano 
opuszcza WPno, uaając się w dalszą 
swą drogę na Polesie przez Łuniniec, 
Łacnę i Sienkiewicze

0 ,f' CL a LONDYN 7 4 PAT Kongres niezależnej parfji robotniczej przyjął
był wszak rezolucję zaiacającą między innemi wzajemne skreślenia długów wojen- 
narouowo- nych i podjęcie handlowych i poetycznych stosunków z Rosją sowiec­

ką. inna rezolucja wzywa czkiorków partji pracy do poparcia wysiłków 
górników w celu zapewnienia im zarobków umożliwiających spo*:oj .ą 
egzystencję.

Tragiczna śmierć posła.
Ech i afery wigierskiej.

PARYŻ 7 4 PAT. „Matin* donosi, jak twierdzi z dobrze pomformo- 
w,.Ttego źróuła, że zmarły dni? 30 tnrrca w domu zdrowia w Buda­
peszcie poseł nacjonalistyczny Jerzy Hir, wmieszany w aferę fałszerstwa 
franków pod naciskiem swych dawnych przyiarió) politycznych otworzył 
sobie żyły, a gdy to nie spowodowało natychmiastowej śmierci został 
otruty z polecenia tajnych stowarzyszeń, zainteresowanych w terr, aby wia­
dome Hirowi fakty nie zostały ujawn.or.e.

Prezes Syndykatu Dziennika-zy 
Polskich w Wilnie p. Konstanty Bu­
kowski otrzymał wczoraj (śioda) za­
wiadomienie od Związku Korespon­
dentów prasy zagranicznej w War­
szawie, że w Baranowiczach powitają 
ministra Paul Boncoura pp. dr. R.ccar- 
dc Oiivi, pre-es rzeczonego Związau, 
korespondent agencji oitfaniego w 
Poisce, Roger Kaeppeiiu, koiespon- 
dent agencji Hdvasa i „Figara*', Lu- 
domił Lewenstam, korespondent agen­
cji ekonomicznej i finansowej, Zy­
gmunt Józef Naimskl, wiceprezes Z w, 
Koresp. Ptasy Zagranicznej w War­
szawie, korespondent dziennik, w fran­
cuskich, angielskich i innych. P. Paul 
Boncour udzieli Korespondentom 
wspćinego wywiadu.

\
n r B u f a l s k f ,  O b iez iersk i 
U I ł ]  i W a s z k i e w . c z

lokują polożn-ce i z cliorooami kooieceuii 
w nowym k>k?'u ZaHtadu p tożalczej;^ 
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Dziennikarz holenderski o dzisiejszej Rosji. W  imię prawdy.
Tyu.ad „Słoipa z dr U Irtzem. Szkoła polska w Wilnie, która od

Reklama ł propaganda.— Przyjmowanie ,gości“ .—Znaczenie ty- r- znaną była powszechnie, jako
ddw — Bogactwo i nędza -  Nierząd—Tragedja dzieci. szkoła Nr. 20 im. Szymona Konar-

Przed kilKU dni. mi oawł w Wiinie tam wśród mas robotniczych, a w roku8^śtniećd -rz^'ała —z2fvTidowana 
dziennikarz holenderski, dr. Wirtz, w-ększości wypadków „beżrobot- ^  25Sci7 l ata ch 1 c la, sweeo swjch 
który specjalnie interesował się sp a- nych“, Jub dawne, inteligencji nędza JJ* - ' niewóli we- fâ n’ef Dra / 
watri tyczącemi mniejszości narodo- okropna przeraźliwa, n*pa*i*jąca £  * narodow<5-o J jatowem *
wych Dr. Wirtz zw cdził w ostatnich zgrozą oczy cudzoziemca. l
czasach Włochy, Rumunję, Niemcy, — Nie będę — mówił dalej nasz Przed kilku lal; —rzekomo ri
Czechosłowację, Turcję. Litwę, Dolsi<ę interlokutor—rozwodz ć się nad szcze- f, or£ ,j1 zatorki tej szk -F, i jej 
i Rosję sowiecką. — Niezmiernie cie- gólami tej rozpaczliwej ŝytuacji nie- ohigoietniej kierowniczki, — w śzięcz- 
kawe są spostrzeżenia poczynione uprzywilejowanej w Rosji klasy, którą ” e sP °’ejc êns wo, sta-amem Korni- 
przez dr. Wirtza w Posj sowieckiej, znacie wszyscy z dawnych opisów, *e*u Rodzicielskiego, uceeiło ■ pę-* 
z którem taskawie poaz.elii się ze chciałbym jedynie nadmienić, że nie ny*P> a P'^dtwszysin.ei.i miłym < i 
współpracownikiem .Słowa*. zmieniło się pod tym względem w n'el sztandarern /kornym, kto y ,, :o

— Wy myślicie—mówił znakomity Sowieckiej Rosji mc na lepsze. A *ymbol długoi < r domo ej* pra- 
dziennikarz—te dziś w Rosji sowiec- jednocześnie napomknąć muszę o podczas ślicznego ob ządku po- 
kiej rie panują już te osławione sto- wielkiej trageciji,!jai<a zawisła nad,kolo- 1w, ĉed'a ' *UŁ) lie Pr2p  k5, ° !* 
sunki, jakie isiniały przy powstawa- sem ziem rosyjskich — o trageoji sKJb'3 Bandursfeiego, zos ał wręczony 
niu ustroju bolszewickiego. Prasa wa- dzieci. . „Chrzes nym Ro Izicom sztancaru
sza częstokroć notuje skandal czne Otumin.ony -osyjski chłop czy w 0 , ch P ẑesa Komitetu i przeu-
rzeczy o Rosji dzisiejszej. Jednak robotnik, oślepiony bajeczną karjerą, stawicielki szkoły w*? młodzieży 
spotkałem się nieraz w Polsce ze zda- jaką zrobił tam jakiś Iwan czy Fie szkolnej, która złożyła przed ołtarzem
niem, ie wiadomości prasy są prze- dor z sąsiedniej zagrody, przepojony ur'-’ z>ste ślubowania stać ntwzru- 
saazone i renaencyjne.— Otóż chciał- .wzniosłemi hasłami*, równości i na- szenie przez c>ąg życia całego przy 
bym zaznaczyć, iż ci, kiórzy tak mó uki, — szle swe dzieci na gwałt do 1 lego sztandaru: .Bóg i^czy-
wią fatainie się mylą.—Mimo wszyst- miast po . złotodajne runo. 1 tu na- zna, Nauka, Cnota , w imię kiórych 
ko należy wiedzieć, że Rosją azisifj- stępuje straszliwe rozczarowanie. WT* ’ 'ywai3 IU bj a. 
szą władają Żydzi, a Żydzi posiadają Właaze sowieckie nie wiedzą co ma- U'oezystość ta zakończoną była
rozwiniętą w wysokim stopniu pew- ją począć z napływającemi niema) co- w szkole w obecności władz na­
rtą cechę — jest nią samoreklama i dziennie, setkami dzieci płci obojga, szych, wśród grona orzyjaciól, kole- 
umiejęiność propagandy. Ci z pod- Niema dla n.ch w przepełnionych ów, rodziców... wśród dowodów 
różmków po Rosji, którzy wyrażają miastach zarobku, chleba, pomiesz- serca i wdzięczności, składanych 
swe zachwyty dla organizacji sowiec- czeń. — Widzimy [wielkie baraki pc>- przez ogól mnie i całemu zespołowi 
kiego ustroju, często zacnwycają s-ę budowane dla dzieci. Tam gnieżdżą nauczycieli, którzy ze mną długo 
istotnie szczerze. Pochodzi to stąd, się w najokropniejszych warunkach, pracowali.
że doskonale zorganizowany wywiad w głodzie, chłodzie, wśród najokrop- Sztandar ten stał się ukochamem
i niezliczona moc ajentów, oplątuje niejszych chorób, dziewczęta i chłop- ■ <hlubą młodzieży naszej, a wspora 
wpływowego podróżnika jakby siecią cy po lat kilkanaście. Co się tam nienia powyższych uroczystości pozo- 
złotemi nićmi szytą. dzieje wewnątrz tych ścian obmierz- starą nazawsze najmilszemł, jak dla

Na granicy spotyka pana taki ajent łych, określić tylko mogę słowem: mnip, tak tez dla tych wychowa w- 
i załatwia wszelkie formalności Nie- „Sodoma i Gomora*!, . w, z kiórycl. nikt już (po likwi-
spo iziewanie znajduje się już podróż- Widniałem szpitale dziecinne, loku- dacji szkoły Nr. 20) nie pozostał
nik, na którego opmji zaieży rządowi jące setki wyrustków płci obojga, a wśród nowego zespołu nauczycieli 
moskiewskiemu, w cudownym i zbyt- 30 proc. chorych cierpiało już na nowe; szkoły Nr. 1, w tym samym 
kownym slipingu, gdzie jest bajecz- niemoc płciową, reszta wiła się w lokalu wieczorfem pracującej, a rów­
nie czysio, bajecznie tanio i bajeczna kleszczach wenerycznych cnorób. nież niema już tam i tej „przerośmę- 
usługa. Na stacji pytają pana zazwy- Naród taki rozwjać się nie może, tej* młodzieży, która równo z mo-
czaj, w jakim botem chce się zatrzy- Naród rosyjski pod rządami bolsze- jem dobrowolnem ustąpieniem, Jo  
mać. 0 iie wymienia się nazwę hote- wików karłowacieje, ginie, i — jeżeli mnyeh szkół przerzuconą została, 
lu nie utrzymywanego przez władze nie nadejdzie latuneK — zginie w Zatem tej najstarszej polskiej
miejscowe, ajeni rzekomo telefonuje blaskach okropnej łuny: nierządu, szkoły, uczczonej tym szianciarem,
i dowiaduje się .ż niema tam wolne- nędzy, głodu, chorób wenerycznych, przy ul. Żeligowskiego już niema,— 
go Dokoju. Natom.ast proponuje za jaka lozpostarła się naci dziedzictwem n<ema tam też nikogo, ktnby jej 
bajecznie tan ą cenę numer w hotelu carów. tradycje i systemy wychowawcze

przechował i rozwiajał..
Do kogoż więc sztandar ten

należy? Kto ma do niego prawa i

Bestjalskie postępowanie władz litewskich z
ludnością polską 
Ponowne wysiedlenie.

W  dniu wczorajszym otrzymaliśmy wiaaomość, i i  władze litewskie 
dokonały ponownego wysiedlenia 11 osób narodowości polskiej przez 
swoją granicę Wysiedleni znajdują się w stanie rozpaczliwym nie posia­
dając środków żywnościowych ani pieniędzy, gdyż wszystko co mieli 
zostało im odebrane przez rozwścieczone - banay strażników litewskich. 
Przy wysiedlaniu nieszczęśliwym ofiarom zdzierano obuwie, nie zważając 
na panujące jeszcze dość silne mrozy. Wysiedlenia straż pograniczna 
litewska dokonała w dniu 2 b. m.

Obary nowej fali terroru litewskiego w stosunku do ludności pol­
skiej zostały przekazane Starostwu Wileńsko-Trockiemu, które się me- 
szczęśhwemi prowizorycznie zaopiekowało. Wysiedlono Górską Magdalenę, 
Czyryca Konstantego, O-yryca Michała, Kondratowicza Karola, Monczaka 
Antoniego, Stankiewicza Stefana, Michaikiewicza Aleksandra, Staniulucha 
Micnaia, Jermakowską Teofilę, Derowa Józefa i Wyrzuckina Franciszka.

Znowu zajście na gramcy litewskiej.
W tych dniach si'aż pograniczna litewska ookonała nowej próby 

sprowokowana naszych oddz.ałów K.O.P. na odcinku Kołysz-Rudziszki. 
Przechodzący o godzinie 20 z minutami pałroi nasz na wyżej wskazanym 
odcinku zauważył 5 przewróconych wiech granicznych. Wiechy zostały 
wyłamane i przerzucone na stronę litewską. Jednocześnie stwierdzono, iż 
sprawca prowokacji policjant straży granicznej litewskiej porozbijał 13 ta­
bliczek granicznych.

W sprawie powyższej zainterwenjowano u dowódcy odcinka litew­
skiego lejtenarita Gielgiermanasa, który właśnie w chwilę po dokonaniu 
zniszczenia naszych znaków granicznych przechodził wraz z patrolem li­
tewskim wzdłuż swego odcinka. Lejienant Gielg.ermanas oświadczył iż 
sprawca usunięcia wiech — policjant litewski został przytrzymany i zo­
stanie pizez władze litewskie ukatany.

Oświadczenia lejtenanta Gielgiermanasa nie należy brać na serjo, gdyż 
istnieją dowody iż wiechy graniczne zostały usunięte właśnie z jego po­
lecenia, a policjant wykonywał jedynie rozkaz swej władzy naczelnej.

W  Lublinie spokójr
Aresztowania komunistów.

WARSZAWA 7 IV. (tel, wł. Słowa). Z Lublir.a donoszą: W  dniu 
dzisiejszym znowu powiórzyła się demonstracja bezrobotnych. Demon­
stracja miaia przebieg spokojny.

Władze policyjne aresztowały szereg wybitnych komunistów, którzy 
prowadzili przygotowania do urządzenia manifestacji na dzień Ig o  maja. 
W  związku z temi przygoiowamarni komuniści przekupili strażniKa w wię­
zieniu i w ten sposób porozumiewali się z osadzonymi tam komunistami. 
Ogółem aresztowano 40 osób.

Temperatura na Mar­
sie.

W  reWj. <8clentific Papers* zamieścił 
M . W . Coo'entz wyniki badau ins‘yiutu tłu* 
reau of Standaros w Stanacn Zjednoczo­
nych nad le-nperatnrą na planetach Badania 
te, przy których posługiwano się najnov- 
B iea  aparatami, odbyły sir w czasie od 
czerwca do wrzefnia 1925 w instytucie a- 
8tronom.cznym Lowell w Itagstoff (Aryzo* 
na). Stwierdzono, że na Drom.eiinjących ob. 
Bzaracb równika na Marsie waha się tem­
peratura między 10 stopniami pod zerem 
t 5 stopniami nad zerem; obszary ciemno 
y-ykazaty temperaturę od 10 do 20 stopn, 
nad zeiem. Na biegunie północnym, M r sa 
RCizie podczas obserwacji panowała zima, 
stwierdź *ne mrozy, dochodzące do 70 sto. 
pni pomłej zera, podczap gdy na bi-gunie 
soiudniowym, gdzie podówr.za, było tato, 
temperatura dochodziła do 10 stopni nad 
ze.e.n. W  dalszym ciągu stwierdzono, hp 
temperatura we wschi dniej części Mp.rsa 
jest niż-za, niż na stronie zachodniej. Pize 
c ętna temperatura na Marsie wynosiła w 
Końcu czerwca około 30 stopni poniżej zera. 
T .m p“ raiura w nocy opada na Marsie pra- 
wdopodebnie do 70 siopni poniżej żera.

T EA T R  PO LSK I (gmach „LU T N IA * ) 

Dziś 8-go kwietnia i926 r. 

po raz nstainl 

po cenach zniżonych

(od 75 gr. do 4 zł, 50 ^r.)

„i^rólowa noeyił
operetka Kolio 

z W . Dooosz Murkowuką
w roli tytułowej.

pierwsżorzędn> m. Jest to właśnie ten, 
k.óry.n kieruie miejscowe G. P. U. 
Rzeczywiście panuje tam wzorowy 
porządek. Gość jest zachwycony.

Koszt takiej .słowiańskiej gościn 
n''śc ' jest nie mały. 1 tu właśnie na

m.

Nowtści wydawnicze. kto nim rozporządzać mozi?
Jak pułk, gdy umiera wśród eflar- 

. . .  -  Ew . Szeiburg Ostrowska, <T«, n K h zmagań, lub gdy s,ę likwiduje
leży szukać przyęzyny ala jakiej tak której me b y ło .. Powieść Nauład wydaw- z powodu zmian tub przewrotów od 
trudno otrzymać jesi wizę do Kosj. metwa <iJr*egiądu Poranurg».. Poznań. niego nlezaleii < h> — sztandar swój,
Zwłaszcza bolszewicy obawiają się Gyp, «Protra4». Po««ść. Z upo- ku wjeczne; pan.iątce, odsyła do mu*
dziennikarzy. Ja osobiście jechałem Po“f*ń.e ’ ztum, archiwum luo t. p., lak  rów*
jako skromny kupiec i zawdzięczając _  h,t. g Bukowski i iu t. A Jackie* nież sztandar zasłużonej, a zgaszonej
jedynie tej .przebiegłości* udało mi wicz; .S ó l i saliny P o ls k o .  Sir. 07. Ilu- placówki wychowawczej, wart chyba m ł ) l i i ł A » i i t o J A i . ł ś . L U i U i Ł i 3
się zooaczyć rzeczy, dla innych n.e- spacje, plany, w ykresy, tablice Wyn.wnlc- podobneeoż losu 
dostępne two J yrfckc.ii =a-iu państwowych i^o.dnie z r

HYGJENA CZY KOKIETERJA
SĄ D ŹC IE  P A N IE  SA M E  . . . .

K R EM  SIM O N „Cierne Simon11 uwalnia skórę od wszel­
kich niedoskonałości, pooudza życiowe funkcje naskórka 
i nadaje w ten eposób miękkość, deliKatność i aksamit- 

ność skórze, białość i czystość cerze.
Bajkowa śmeinosć tego doskonałego toaletowego Kre­
mu, jego zapach i  czysiych esencji kwiatowych, iest 
własnością ozięki kiórej Pucer Simon „Houdre Simon“  
sie nie osypuje, wykańczając w sposób ak przyjemny 
toalete kobieiy, że ta nie wie już, gdrie Się kończy 

hygjena... a gazie się ro^pocyna kokieterja.
DO NABYCIA WSZĘDZIE 
Krem , puder i n yd ło  S im on 
Crem e, p o u d re frsa vo n  S im on

Parfumerie Simon, 59 Fg St. Martin, Paris.

Dla osób zmuszonych 
d t z  o s t r z e g a ć  d je tę .

P R A N C U S K  C H L E E  
O D Ż Y W C Z Y  E D B r .  

H E U D E B E R T

jako iekkostrawny, zalecany jest cierpiącym 
ra  niestrawność i inne cnorooy przewodt 
pokarmowego, ozdrowieńcom i osłabionym. 
U  cierpiących na cuktzycę stosuje sR 
w przerwach wolnych od ajety Oddaje 
znakomite usługi cierpiącym na o y ło ic. 
Dla cierpiących na aitreiyzm i białkomocz 
glosuje się chleb odżywczy ED B r Nr 2 

bez chicrku sodu 
Sprzedaż w większych skłaaach winno- 

r koionjalnych,

W .Z .P  Nr 12 m. W iln o , dn. 15-111 1926 r.

zarządzeniem ministerstwa Przemysłu i Han 1 żiwną więc jest zdCzą, dl3C7£- 
We wszystkicn przejawach życia lu. warszawa. 1926. tzo szkoła Nr. 1,—młoda, przed sze-

i orgamzacji azisiejszej Rosj', znać Praca ta monograficzna podaje szczeg, ściu dopiero  miesiącami zorganizowa-
wytrawną rękę Żyda. Cuoownie re- ł ?wy obrlfz WdPół>-zesiiego stanu salin pań- na 0 jen szfandar tak uparcie preten- 

1 ł V  1 , stwowych, rezulta’y osiągnięte p-zez gospo. . *  roago* me pismo, jakie mogłoby po- darkę państwową polską tudzież rozwija pro- oujj? Jest .o dla nas wprost ntezio- 
służyć za wzór tego rodzaju wyaaw- biematy w zakres e sanacji Dtzemysłu sol- zumiał?. Czy rzeczywiście d. Kierow­
nictw propagandowych dia niejedne- neK<- zdążrjącej ku postaw eniu tego p .ze- nik, lub p. prezes Komitetu tej no­
go fachowca w tej dziedzinie w w ĉtD na właiJC'wyc,1> racjonalnych podsta* wej sZg0jy moglioy z podniesionem 
N'emczecn, Francji i Angiji —  *Bez- w ac JL  .P o lsk i Czerwotiy Krzyż*. Mie* czoiem wyprowadzić dziatwę swoją 
oożnik», rooiony jest przez Żydów, stęczmk. Oficjalny" organ warszawskiego poa tym sztandarem cudzycn zasług? 
a niepołrafiłby tego nikt lepiej ro- OddriBłu Pol. Czerw. Krzyża, Ukazał się zei T-i jest doprawdy jakaś dezotjen- 
bić. — N.e m nęły również te czasy S*ys 3,4:1 tegoi-oczny, itustrowaoy. Zcszyt-nat jacia w pojęciach swoich ure-

• • stępnv, 4*tv, poświecony będzie zdrojowiskom « • i ^gay urzęun.cy sowieccy przyjmują n^rzyJ i  ; f̂rowisko! . guiować taz -irzecie należy, żeby
pana w  jakimś aawnym pałacu Dyłe- — W  rP ro  C hr.sto ., na miesiąc ma* ten symbol zasłużonej piacówkr' prze-
go arystoKraty, a palce u rąk pokryie rzec rzuca p. A. Borawsk- mys. aby wyn-- stal b y ć  kością niezgody iub niewła
mają bezcennenu pieiścien mi. Zby- szy ł*  n» Sybir e^sp:dycjr ziożona z księjy, śr.wych pożądań ludzi ze strony

-i . » t_ . oucerow i znawców Sybiru. Ekspedycja do- K,* \ .* • ,  ̂ ^_,ctc w m ies kaniach takie wyższych 1 a ekshumacji prochów tych naszym pa- zeba chcieć żyć pod cudzcm
urzędników panuje rzeczywiście ba trjotów, którzy n  wygnaniu i w t itordze godłem, a żywi niech nie sięgają pc
jeczny. iMożl.we iz przewyższa za- P ^ a h i,  prze lewszystklem takich jak np. emblematy umarłych.
soDność mejeanego z dawnych ary- F-011" Wysocki, Aid a Mlgorska, jik konie- Ty;e co ^  Wyjaśnień moich w
- .„ i  . . 1 ‘ aeraci Barscy etc. i drogie te szcząm przy- 1
s o k .a  O *, g u yz  bogactwa zbtera-ie wiezie do kraju. Poczem złoio.te być mają P ztan atU.
przez wiele pokoleń przez liczną szla- w ogólnym sarkofagu, w »ie|ytin .reiikw a* <, Zeby zaś raz nazawsze zapobiedz
chtę rosyjską, w ciągu kilku lat prze- rzu narodowym*, który umicszczonyby był mieszaniu nazw nowej szkoiy Nr. 1,
szły na własność niewielkiej kliki r f  ~  c/y przyb'erze sobie imię Wł.. *: . J Cniy8tusa Króla. W  tymie ze^ycie pisre p. n * /. . . . . .  , xkarjerowiczów ttumu. ^ Maki o ideoiogji «Przedwiośnia», a p. Rcyrnonta (|^k do listopada 1925 r.).

Nie każdy z podróżujących po 5>zafjaó=kt ostrej p-ddaje kiytyce terażaizj- czy też ẑ. Konarskiego (jak ostat- 
dzisiejszej Rosji, luoi odważa s;ę za- szą mo's nie. uśuą. .Dziś-pisze—uud.io nio), ani też ze szkołą ranną żeńską, 
p^zczać w głuche miasteczka i piasta, 'nieszczącerni. t l  W 05Vs£^0n m
lub chociażby w odleglejsze dzielni- przeciw szóstemu przykazaniu*. P. Sza* p ẑezemnie lo alu przy ul* Zcligow-
_  I ! X . 1 ̂  A M  A a f    Ił _̂_■ . ! A . . , 1 f * i ■ I. , A . . A A A I . - f A A AA A MA W A A 4 M. . AA Ace i przedmieścia Moskwy. Panuje fjański jest stanowczo przeczulony skiegc,—oświadczam, że z temi no-

wemi szkołami mc nie mam wspól­
nego—ani ja, ani moja nieistniejąca 
już szkoła, która służyła narodowi 
lat 25, a od roku 19)9 go nosiła 
nazwę szkoły Nr. 20 imienia Szymo­
na Konarskiego.

To też wszyscy—i dzieci i rodzi­
ce—powinni zaprzestać nazywać ją z 
przyzwyczajenia „Szkoła Pani Śwido- 
wej“, nie życzę bowiem, żeby na­
zwisko moje miało być do nieskoń­
czoności przyrosłe do murów jedy­
nie, gdzie się mieszczą, — może 
najlepsze, — lecz ala mnie obce, o 
nieznanym mi kierunto.' nowe szkoły, 
które ani typem, ani składem ani 
tradycją—żadnej wspólności, ani naj­
mniejszego podoDieństwa do byłej 
.mojej* szkoły nie mają.

Niechże ten m ói głośny protesł 
(wygłoszony z pewnością w myśl 
nowych kierowników), zwolni nazw 
sko moje raz przecie od niewłaści­
wego nadużywania go#niew miejscu.

Kierownictwu obu szkół. — na 
cmentarzysku mojej, — życzę, any 
zyskały 25-cio lecie ismienia,rozw°iu 
i uznania w narodzie Nie życzę tyl­
ko im, bron Boże, — bo szczerze 
sprzyjam wszystkim pracującym w

szkolnictwie naszem, — aby w przy­
szłości, za włożoną pracę całego 
prawie życia, spaść na nich kieay 
mogło rężkie przeżycie być. świaa 
kami śmierci swojej szkoły, tego 
umiłowanego dziecięcia, w pełnym 
sił jego rozkwicie i o wielkich na­
dziejach na przyszłość szkoły (stosu­
ję to do szkoły Nr. 20), „urodzonej 
W niewoli, okute, w powiciu*, a ze­
szłej do gronu — przy wyśnionej i 
wymarzonej — „wiośnie naszej*...

Dia bliższe, wiadomości intere­
sującego Się tą sprawą, a obałamu- 
conego mylnerr. informacjami ogółu, 
—podany będzie niebawem zarys 
historji tej dawnej szkoły i jej dłu­
goletnich przeżyć.

Stefania Strida
była kieio»niC£ka 

byłej szkoły Nr. 20 im. 
Szyn-ona Kor-arsidego.

Z  PO W O D U  U K W 1 D Ą C H

“ S ““ M  E B U E
N A D 7 W Y C Z A J TA N IO  

Oraz łóżka niklowe, wózki dziecinne i inne

M. Cesli i*

upu j ę
potrzebne mi do studjów 
dz ie ł a  f i l o z o f i c z n e
w -ezvkachj polskim, rosyjskim, fran- 
:uskim i niemieckim zwłaszcza poszu 
kulę książek wydanych przez Polskie 
Towan, >two Filozoficzne we Lwowie, 
przez Kasę Mianowskiego w Warsza­

wie szcz-igó nie zaś:
1. W . Ja m e s  .Pragmatyzm*
2. J .  O o łu  cł-o w sk i .Fiiozofja i

Ży-iie-
3. Im. K a n t  .Prolegomena* do wszel­

kiej przyszłej metafizyki...*
4. tegoż .Uzasadnienie Metafizyki

Moralności*, 
oraz doIs *lego przekładu S c h o p e n ­
hauera «0  poczwórnem źródle tw ier­
dzenia o podstawie dostatecznej*,

D O W IE D Z IE Ć  S IĘ
„SŁOWA".

Kto parceluje majątek lub sprze­
daje awoj dom niecn pamiąta, że 
laiwo lekkomyślnie zmarnować może 
tmi-iirne Otrzymaną, a cenną gotówkę. 
Zgłaszać się po na]lepsze fachowe, a 

B E Z P Ł A T N E  porady do 
Doiuu 7 i p j j E n »

H §Kom. >>lAunęlA 
W iin o , P o rto w a  14 tel. O Oi 
Na odpowiedź załączyć znaczek 50 gr.

Z królewskich memua- 
rów.

Na podstawie stosu notat oraz 
skrzętnie przechowywanych listów, 
druków i t. p. zaczął król Stanisław 
August Poniatowski spisywać pa­
miętniki swo|e dopiero w roku 
1771-ym i — z licznem ptrt-rwami — 
pracą tą był zajęty do końca życia, 
Dyktował je po francusku seKretarzo- 
wi swemu, Friesemu, wprowadzając 
do tekstu własnoręczne poprawki i 
dopełnienia.

Urosło owych pamiętników to­
mów dziesięć.

Po śmierci Stanisława Augusta, 
która rastąrj'U w petersburskim pa­
łacu Marmurowym 12 lutego 1798 
roku, ośm tomów, doprowadzających 
pamiętniki ao roku 1778 go, oraz 
cwa tomy, obejmujące dzieje ,rewo- 
lucyi warszawskiej* z roku 1794, jak 
niemniej autobiograficzne notaty, się­
gające i o k u  1708 go, złożono w ro- 
syjskiem archiwum panstwowem. 
Przezierał je w r. 1841 cesarz Miko­
łaj I i z powrotem kazał odłożyć do 
archiwum. W pięćdziesiąt ial potem 
zażądał memuaiów króiewsk’ch ce­
sarz Aleksander IH-c. . kazał je na- 
powrót złożyć do archiwum, aby tam 
ood pieczęciami nietknięte leżały. 
Dopiero w lipcu 1907 roku petersbur- 
ska Akaaenra Nauk uzyskała Naj 
wyższe pozwolenie ogłoszenia dru 
kitm metylko jak najpełniejszego 
teicsfu wspomnianych aziesięciu ło­

mów, ale jeszcze dodatkowego pa­
miętnikowego dyaryusza podróży z 
Grodna do Petersburga, oraz notat, 
odnoszących się do lat ostatnich ży­
cia, spędzonych nad Newą. (*)

*
Tom pierwszy pamiętników kró­

lewskich— Memoires du roi Stanislas 
Au.gu.ste Poniatowski — we wzoro- 
wem wydaniu petersburskiej Akade- 
mji Nauk ukazał aię przed samym 
wybuchem wojny.

Czy dalsze tomy, a choćby tylko 
drugi, ujrzały światło dzienne — nie 
potrafię odpowiedzieć

Ten już atoli pierwszy tylko tom 
stanowi lekturę przykuwającą do 
każdej karty: myśl, wyobraźme, uczu­
cie. N.eopisanie ciekawe, gorzki? i 
drogie dia każdego chyba Polaka, są 
te memuary A przedewszystkiem 
zapoznają nas one z wysoce niepo­
spolitą "osobistością pamlętnikarza.. 
Powiem śmiało więcej: popularna
opinja o ostatnim naszym króiu

*) Rzeczony dyaryusz rękopiśmienny, 
ooecnie przechowywany w Ce-jr8Ki«j blolju- 
tece publicznej petersburskiej, był niegdyś 
własnością warszawskiego Tow. Przyjaciół 
NauK i ogł iszony został drukiem w 1862 r. 
w L.psku Równ eż dwa tomy pamięt-uków 
Stanisława Augusta ujrzały światło dz.enn? 
już w r. 1862 i 1870, gdy je Ź.-pańsiti w y ­
dał w Pcznamu po francusku z odpisu 
znajdującego się w biolji.tece Czartoryskich, 
w Krakowie — a Br Zaleski ogłosił w 
Dreźnie przekład ich polski. Óro jednak i 
wszystko, co z wysoce ciekawych i cennych 
memuar. w Sta dslawa Augusta ukazało się 
na widok publiczny.

przedrozb.otowym doprzsza się na­
tarczywie — rewizji. „Przyjdzie czas 
na nią i znajazie się niezawodnie hi­
storyk, który jej dokonał.

Ogromny cień pad na posłać 
Stanisława Augusta Poniatowskiego 
od straszliwego kataklizmu, co w 
grób Rzeczpospolita położył. Przeio 
nie dostrzegamy: kogc mieliśmy na 
tronie gdy zachwiał się gmach, pod 
którego gruzami król Stanisław Au­
gust — niestety — nie zginął. Inne 
by wówczas miejsce rmat i w pol­
skim Panteonie i w pamięci potom­
nych.

Zanim ten pierwszy tom królew­
skich pamiętników otworzymy, uprzy- 
TO.nnijmy sobie, jak staranną musiała 
być edukacja przyszłego wersalczyka 
na tronie,

Z natury bystry, wykształcony był 
po uaa współczesną, przeciętną miarę.

Widać nieustanną troskę niepo- 
SDoiitego rodzica Stanisława Augusta, 
aby ryn „otarł się* jak najbardziej 
nietylko o ludzi, ale o najwytwor­
niejsze sfery towaizyskie za granicą, 
zawiązując ante ontnia jak najrozleg- 
lejsze i najremowniejsze stosunki. 
Nie można wiedz>eć na co, kiedy 
p-zydać oię mogą . Czem że sam 
pan rodzic urósł ze sziachetki na 
personę bardzo, bardzo dostojną? 
Własną śwwiłą i bystrą głową oraz 
— skoiigacenitm się z Czartoryskimi 
i obrotnością wśród zawiłych spraw' 
politycznych krajowych. Tedy—niech

i syn przysposobi się jak należy do 
zajść>a . dalej jeszcze, niż ojciec

Trzydzieści sześć tysięcy wojska 
rosyjskiego ciągnie przez Polskę na 
ratunek Marji Teresie. Niech Staś 
skoczy za niemi, choćby pizyjrzeć się, 
jag to się wojnę prowadzi! Nie do­
szło jednak do wolontaryuszowania 
w wojsku rosyjskiem. Zanim imć pan 
starościc wyruszył z domu, już było— 
po kampanii. Tedy, korzystając z 
rozmachu, wyprawiono syna za gra­
nicę, dawszy mu za mentora majora 
von Kónigfels, eks adjutanta marszał­
ka Mmicha. Nie ptzyszło jednak do 
nauk. poglądowej w obozach fran­
cuskich u granic Be>gji dzisiejszej; 
już obozy zwjano; młody Poniatow­
ski, poznawszy w Brukselli słynnego 
marszałka Maurycego Saskiego, któ­
rego wizerunek kreśli z wyborną 
maestrją ukończonego p;sarza-stvlisty, 
wrócił do Akwizgranu dla przepro­
wadzenia tam kuracji. Nie powiodia 
sięi wody siarczane wręcz zaszko­
dziły młodzieńcowi, cierpiącemu na 
reumatyzmy.

Wraca do kraju, tiafiając na roz­
gadasz sejmowy. Z pierwszych 2a 
raz notat pamiętnikowych widać, jak 
ogromną wówczas—1750—ioię grały 
w sDrawaoh publicznych osobisiości 
naszej magriaterji. Poniatowski wpro­
wadza też czytelnika odrâ -u in me 
dlas res, to jest w sam solot... koii- 
gacyj, stosunków, współzawodniczenia 
jednych panów z orugimi, układania 
się, prywaty najhaniebniejszej, istne 
pandemonium, rządzone przez... indy­

widualne, n ózem niekrępowane cechy 
różnych naszych „królików*. Ponia­
towski ma szerokie pole dla portre­
towania «menerów> całego ruchu 
przed posejmowegc i daje też folgę 
rzetelnemu talentowi maiai skiemu, 
posługującemu się bardzo nieraz sub­
telnym zwrotam* w rodzaju np. il 
aimait tant A tendre servlce qu'on 
pouvait lui pardonner d'aimer trop d 
en tirer gluire (o Czartoryskim, ów­
czesnym podkanclerzym litewskim) 

Pamięta też Poniatowski o czy­
telnikach niedość wtajemniczonych w 
polityczno socjalny ustrój P o Is k i. Tłó 
marzy jasno i dobitnie, co to jest 
„trybunał", co „sejmik", jakie są pre­
rogatywy tych lub owych dostojni­
ków i t. p.
1 Tvlkc się atoli pokręcił po rozsej- 
mowanej „socyecie* warszawskiej i 
już znowu jest za granicą W  Beninie. 
Leczy się; Ruruje go jakiemiś „własnej 
kornDOzycyi" pigułkami słynny Liebei • 
kiihn, usuwając prawie catkowicie 
dolegliwe kurcze żołądkowe. W  trak­
cie jeanak kuracji dyskontuje Ponia­
towski listy poiecające, którymi go 
hojnie zaopatrzono. Fryderyka II nie 
było w stolicy. Korzysta z tego Po- 
niałowsk!, aby zwiedzić rezydencję 
słynnego na świat jul cały „monar- 
chy-filozofa*.

Oglądałem—pisze—w Sans Sunci 
dokó ;, w kiórym król zazwyczaj prze­
bywa i pracuje. Wielki tam uaerzył 
mnie nieład; oprowadzająca mię «ka- 
sztelanka* wyjaśni ta, że król nie do- 
zwaia „por/ąakować* w swej pra­

cowni Dodczas swej nieobecności 
chce laka zastać, jaką porzucił. ! W 
sypialni siały dwa różk- opodal jedno 
od drug.tgo. O tych dwóch łóżkach 
spOio w Berlinie plolkowanc. „Ka­
sztelanka* udzieliłŁ mi wyjaśrieria, ie 
król, gdy, bywało zgrzeje się w ,ed 
nem lożku, przechodzi uo drugiego, 
aoy się ochłodzić; szczegół len' atoli 
zdaje mi się nie harmonizować z 
stnie p.ekielnerT gorącem, które za­
zwyczaj każe król w apartamentach 
swoich stale utrzymywać; oczywiście 
lubi nietylko ciepło, ale gorąco...*

Z Fryderykiem Ihgim dwakroć 
rozmawiał Poniatowski

„Wygląda*—pisze — jaK człowiek 
wciąż obawiający się, aby nie wyra­
zić się za mało pięKnie lub pospo­
lici*', oczy pełne niepokoju, pewności 
siebie brak, a w całej postaci nader 
mało szlachetności; strój zaniedoany i 
brudny*,

Znów królki poDyt w Warszawie 
i ponowny wyjazd—na dwór własnego 
króla, pędzącego -ścit jedwabne zy 
cie w myśliwskiej re7vaencji, w sas­
kim Hubertsburgu. Tam też się za­
cieśniła przyjaźń Foniatowskiego z 
kawaierem Karolem Hanbury Wiliiam- 
sem ówczesnym ambasadorem an­
gielskim przy dworze pruskim i rów­
nież uczestniczącym, jako gość Au­
gusta Hf, w sasko-polskiem... p0 
puszczaniu pasa. Ów Wiiiiams ode- 
g.a rychło rolę zaufanego konfidenta 
Poniatowskiego podczas romantycz­
nych epizodów—petersburskich.

Cz. Jankowski.
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KURIER GOSPODARCZY
Z I E M  W S C H O D N IC H

W  sprawie projektu 
ustawy o handlu na­

wozami sztucznem.
Jean>m z zasadniczych posłulaiów, 

Wysuwanym wielokrotnie przez sfery 
rolnicze, jest ustawowe uregulowanie 
handlu nawozami sziucznemi na wzór, 
przyjęty w wielu państwach zachod­
nio-europejskich. Podzielając pogląd, 
źe realizacja tego postuałatu może 
mieć poważny wpływ na rozwój sto­
sowania nawozów sztucznych, a za­
tem na podniesienie intensywności 
gospodarstw roinych — M nisierstwo 
Rolnictwa i D. P. opracowana w po­
rozumieniu z zainteresowantml orga­
nizacjami gospodarczemi projekt ustn­
ym' o hanalu nawozami sziucznemi, 
któiy po ostatecznem uzgodnieniu w 
łonie czynników rządowych ma być 
w nieafugim czas.e wniesiony ao ciał 
ustawouawczych. Myślą przewoanią 
powyższegu projektu jest ujęcie han­
dlu nawo-ami sztucznemi ?w pewne 
formy,. mogące zapewnić niezDędną 
obionę interesów rolnictwa, zwłaszcza 
drobnej własności, przed możliwą 
niesumiennością ze stiony dostawców 
nawozów, jednak bez skrępowania 
handlu i przemysłu nawozowego ja­

kiem kolwiek zbęonemi żądaniami i 
formalnościami. Większość postano 
wień, zawartych w projekc e ustawy, 
ma przytem charakter ramowy z od- 
tpowiedniemi uprawnieniami dia władz 
wykonawczych. Poniżej podajemyza­
sadnicze tezy, na których projekt jest 
oparty:

1) ustawa ma dotyczyć tylko na­
wozów sztucznych, pod nazwą któ­
rych rozumiane są wszelkie produkty 
pochodzenia przemysłowtgo, przezna­
czone dia użyźniania roli i zawierają­
ce podstawowe składniki ociżywcze 
dla roślin (zwią.ki azotu, fosforu, po­
tasu i wapnia;;

2) artykuły, wprowadzane do han­
dlu juko nawozy sztuczne, muszą 
odpowiadać pewnym normom mini­
malnym pod wzglęaem zawartości 
składników użytecznych, jako też me 
mogą być szkodliwe dla roślin z po­
wodu nadmiernej zawartości składni­
ków, bezwzględnie trujących dla ro- 
fa: m;

3) niedozwolone jest wprowadza­
nie do hanulu nawozów pod niewła- 
ściwemi nazwami, wskazującemi na 
inne, niż jest lafotne, pochodzenie, 
roazaj luo skład chemiczny nawo­
zów;

4) każdorazowy akt sprzedaży na­
wozów sztucznych winien być po­
twierdzony przez wydanie nabywcy 
odpowiedniego dokumentu sprzeda­
ży, wskazującego firmę spizedawcy, 
dość, pocnoozenie i jakość nawozu 

'̂skazana przez sprzedawcę zawar- 
i  dfcć składników użytecznych jest tern 
samem zagwarantowana przez sprze­
dawcę w granicach dopuszczalnych 
odchyleń;

51 handel nawozami sztucznemi 
podlegać ma nadzorowr władz pań­
stwowych—organy tych wiadz upra­
wnione będą do przeprowadzenia 
fconirot. w składach nawozów sztu­
cznych przez pobieranie prób i pod­
dawanie ich analizie chemicznej;

6) szczegółowe przepisy, doiy- 
c-ące: norm, jakim winny odpowa- 
dać nawozy sztuczne pod względem 
zawartość składniKów, dopuszczał- 
nycn granic odchylenia gwarantowa­
ne/ zawartości składników, trybu kon­
troli i nadzoru nad handlem nawo­
zami sztucznemi i t, p., mają być 
wydane w drodze rozporządzeń

IN FO RM AC JE.
Kalendarzyk podatkowy na 

kwiecień.
W  mies.ącu kwietniu mają byc 

zapłacone następujące podatni: l-sza 
rata podatku gruntowego na jr. 1926 
- ■ do dnia 15 kwietnia; noaatek od 
obrotu za marzec od przedsiębiorstw 
handlowych 1 -ej i II-ej kategorji i 
przemysłowych od i-ej do V-ej kate- 
,orji oraz przedsiębiorstw sprawoz- 

d* wciycłi — 15 kwietnia; podatek 
dochodowy od uposażeń służbo­
wych, emerytur , wynagrodzeń za 
najemną pracę — nie później jak po 
7 uniach od dnia wypłacenia uposa­
żenia i td. Pozatem w kwietniu płat­
ne są pudatki co do któ vch w nc- 
kazach płatniczych aostarczon; m 
plam kom został wyznaczony termin 
płatności w kwietniu.

miało na celu w pierwszyrp rzędzie 
konwersje krótkoterminowych wyso­
koprocentowych zabovuązań rol­
nictwa.

Obliczanie odsetek i kar 
datkowych.

po-

Minister skarbu zarządził, ze w 
wypadkach gdy władze skarbowe o- 
droczyły płatność zaległość* poda.ko- 
wych względnie lozłożyły spłatę flich 
na raty, odsetki za odroczenie obli­
czać naieży od ustawowego terminu 
płatności tych podatków tylko wów­
czas, gdy dotyczące Dodanie płatnika 
wniesione zostało przed upływem te­
go terminu. Natomiast w razie wnie­
sienia podania po upływie ustawowe­
go terminu ptatności podatków, od­
setki za odroczenie ODliczJne będą 
od dały złożenia podania, a do tego 
czasu liczyć na-eiy kary za zwłokę.

wypadkach zaś stwierdzonej * nie­
możności zapłacenia poaatków w ter­
minie ustawowym mogą władze 
skarbowe I instancji ograniczyć po­
bór kar za zwłokę, narosłych od u 
stawowego terminu płatności do 
dnia wniesienia podania, do 1 p_oc.
(w podatku gruntowym do pół pioc) 
miesięcznie. Ostateczna aecyzja w 
tym wypadku należy do prezesa iz­
by Skarbowej.

Upadłości w  Polsce.
Liczba upadłości w Polsce stale wzra­

sta. W  r. 1922 1 1923 było Ich zaledwie 21; 
w r. J924 lic a la wziosła do 108, w r.
1925 zw.ększyła się jeszcze pięciokrotnie —
517, p.aytem, gdy w merwSijrcti ośiniu m.e- 
siącach wynosiła 2S4.tc> w ostatnich czte­
rech miesiącach prawie tyleż, bo 233. Naj­
więcej upadłości w 1925 r. przypada na 
województwa zachodnio — 273, z kolei na 
centralne — 143, na województwo ślązkie—
70, na województwa południowe — 28. na 
wschodnie — 3. Upadłości dotknęły 373 
przedsiębiorstwa handlowe, 135 przemysło­
wych i 9 kredytowych. Spółek akcyjnych 
upadłych było 50 (w tem przemysłowych—
28), spółek firmowych i komandytowych —
59 spółek z ogr odpowiedzialnością — 13, 
spółdzielni — 22, firm róż łych 343.

Nowe ustawy i rozporządzenia *j i *-Łd A WAR3/.AWSKA.
Z <iDziennika Ustaw R h  P.» Nr. 29 z da.

30-111. 1926:
Ustawa i  dr 26 III 1926 w przedmio­

cie wstrzymania eksmisji dzierżawców grun­
tów, zajętych pod budynki i położonycn w 
obrębie miast, ir.iaslecztk, ws 1 psad na 
obszarze okręgów sądów ap lacyjnyeh w 
Warszawie, Lublinie i W il de (póz. 181);

— Rozporządzenie M — a Robót Publ. 
w porozumieniu z M—rem Spraw Węwn. 
z.dn(> ló.i i 1926 o wykonaniu r—nia Rady 
M —ii. v z dn. 30 Xi| 1915 o statystyce ta­
com żeglugi śródlądowej (poz. .32).

Z <Dziennika Utlaw  Rz. P .t Nr. 30 z dn 
31 111 i92(

— Ustawa z dn. 27 III 1926 zmieniają . 
oa ustawę o ochro ue lokatorów (poz. 185)*

KRONiKA M IE JSC O W A
— Stan zatrudnienia w  prze

myślę W  roku 1925 czynnych za 
kładów było 205 z ilością robotników 
5.000, w Ipm 896 robotników bu­
dowlanych w 8 zakładach. W porów­
naniu do roku 1924 czynnych zakła­
dów było więcej o 36 (co tłomaczy 
się raczej ściślejszą rejestracją niż 
uruchomieniem nowych zakładów), 
natomiast robotników zatrudnionych 
mmej o 1714 Na stan zatrudnienia 
wpłynęło przedewszystkiem zmniej­
szenie Sę ilości robotników zatrud­
nionych w dziale budowlanym (pra­
wie o 2000). W zaktaaach przemy 
słowych stan zatrudnienia nie uległ 
zmianie w zestawieniu do roku 1924, 
pomimo kryzysu i pracy w dużycn 
zakładach przy ograniczonej ilości 
robotników,—ponieważ w roku 1925 
Dówstały nowe zakłady tkaniny drze­
wnej zatrudniające otcoło 600 robom1- 
ków oraz zakłady krawieckie Mozera, 
zatrudniające 320 rob

Na 1 stycznia 1926 roku uiegły 
zamknięciu 7 rozlewni i 1 fabryka 
zapsłtk. Kobiet pracowało w reku 
1825—lb02 na ogólną tiość 4 004 
robotników, zatrudnionych w prze- 
myśie [orócz oudowlanych], co sta­
nowi 40 proc. ogółu robotników. W 
roku 1924 pracowało kobiet 1 096 na 
ogólną ilość robotników 3 141 (w 
przemyśle} co stanowiło 35 proc.

Największy odsetek kobiet pracuje 
w przemyśle spożywczym 727 (w tej 
liczbie państwowa fabryka tytoniowa, 
zatrudniająca 315 kooiet). W prze­
myśle włókienniczym (zakłady Mo­
zera) 352 na ogólną ilość 473 oiaz 
w drzewnym (fabryka tkaniny drzew­
nej) 540 na ogóluą ilość 872.

Płaca kobiet wahała się od 1 do 
4 zł. dziennie, przyczem najniższe 
opłaty otrzymywały kobiety w zakła­
dach fabrycznych Mozera i tabryce 
tkaniny drzewnej, najwyższe w b 
rozlewniach spirytusu i państwowej 
fabryce tytoniowej, (z)

6 kwietnia 1926 r.
D ew izy i w a lm y:

Tranz. Sprz. 
8,12

32ó,50 
39 59 
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Dolary
Belgja 
Hola nuja 
Londyn 
Nowy-Yoru 
Paryś 
Praga 
Szwajcarja 
Stokholm
Wiedeń 
W łochy

P ap ie ry  w artościow e
Pożyczka aolarowa 75,50 (w złotych 596,65 

. koiejowa 128,00 128— —
5 pi. pożycz Konw. 34,00 — —
4 pi. pożyczk. Lonw. — — —
4,5 pioc. listy zast.
Ziemskie przedw. 21,25 20,65 —

K upno
8,08
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39.39 
7.88 

27.48 
24,01 

156..9 
211,97 
1„Ł4 34 
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K R O N I K A
C ZW A R T EK  

8  , D iii
Dionizego b, 

Jntro 
Matyi Eglpc

Kredyt długoterminowy 
rolnictwa.

dia

Ministersłwo Rolnictwa i DP. w 
porozjmit.iiu z Państwowym Ban­
kiem Rolnym przystąpiło do prac nad 
zorganizowan en długoterminowego 
inwestycyjnego kredytu amortyzacyj­
nego w l.siacn zastawnych dla rol­
nictwa oiaz nad rozszerzeniem dłu­
goterminowego kredyiu parceiacyjne- 
go w israch zastawnych w tym kie­
runku, aby celem przyśpieszenia par 
cel ’cji mogli z mego korzystać rów- 
rueź właścic.eie nieruchomości ziem­
skich, przeznaczonych do parcelacji, 
oraz instytucje, upoważnione do par­celacji.

i* Zorganizowanie długoterminowe­
go kredytu im.ecsiyyjaago dzieę b

Wsch s«, o g. 5 m. 53.

2ach. sł, o g, 5 ta 39

URZĘD O W A.
— (ł) Zaciąg ochotniczy do 

wojska Na zasadzie art. o2 i 63 
ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej z dnia 23. V. 1924 
r pan min spraw wojskowych o- 
głosił zaciąg ochotniczy do służby w 
wojsku stałem na następujących wa­
runkach: I. do słuzoy w wojsku w 
charakterze ochotników będą przyj- 
hiowani W roku 1926 mężczyźni u- 
•odzer.. w latach 19u5, 190? i 1908,
2. termm wnoszenia oo P.K U. po
dań przez osoby ubiegające się o 
przyjęcie na ochotników do służby w 
armji lądowej i w marynarce wojen­
nej usiaiony zosiał do dnia 1 lipca 
1926 r., 3 podania ochotników, ma- 
jącycn warunki i prawo do półtora* 
rocznej służby wojskowej oędą przyj­
mowane do dnia 7 l.pca 1926 r., 4. 
termin przyjmowania podań zgtosza- 
jących się ochotników do lotnictwa 
rrwa do 1 go sierpnia rb., 5. do po­
danych powyżej terminach podania 
zgłaszających się ochotników będą 
załatwiane odmownie, 6. ochott.icy 
mający warunki do prawa póttoiarocz- 
nej smżby wojskowej nie mogą być 
przyjmowani do wojsk apronautycz- 
r.ych, taborowvcn, samochodowych i 
intendeiituiy, 7 przegląd wojskowo- 
lekarski ochotników przez komisje 
poborowe odbędzie się w terminie 
ogólnego poboru rocznika 1905,Drzy- 
czem termm stawienia się do Komi­
sji pooorowej będzie wskazany w 
obwieszczeniach o poborze rocznika 
1905, 8 po terminie ogó nego Dobo­
ru Drzeglą-Ju lekarskiego ocnoimków 
będą dokonywały komisje poborowe 
9. zasady Dotyczące przyjmowania 
ochotników, tryb składania podań, 
ich rozpattywanie oraz wszelkie czyn­
ności władz wojskowych i cywilnych, 
związane z zaciągiem ochotniczym, 
przewidują §§ 387 do 416 wł. ioz- 
porządzenla wykonawczego, 10. upra­
wnienia przysługujące zgłaszającym 
się ochotnikom są wyszczególnione 
w §§ 390 391 rozporządzenia wykonaw­
czego.

— (t) Zatwierdzenie stanowisk 
inspektorów wojewódzkich. W
najbliższym numerze Dziennika Ustaw 
ukaże się roznorzad/.eme Rady M.- 
mstrow o zmianacn i uzupełniemacn 
tabeli sianowisk we władzach i urzę­
dach państwowych, w którem między 
inrremi dodano stanowiska 'ispekiora 
wojewódzkiego

W  ten sposób kwes*ja inspekcyjna 
województwa została załatwiona osta 
tecznie. Uprzednio zdarzało się, źe 
funkcje ir.spek.orów powietzano do­
raźnie poszczególnym urzędniko m 
województwa, jak wiadomo, inspekto­
rem województwa wileńskiego jest p. 
Dziewanowski Gintowt,

— [w] Wstrzymanie licytacji 
nieruchomości. W zwiąrku z wy­
znaczonym przez urzędy Skarbowe 
poaatkiem oa nieruchomości w mia­
steczku Dumłow.cze władze skarbowe 
wystawiły na licytację 55 nierucho­
mości, stanowiących własność ooowią 
zanych do zapłacenia tego podatku 
płatników.

Płatnicy ci oświadczyli, iż nie są 
w stanie zapłacić tak. wysokiego po­
datku wnieśli skargę na nieprawi­
dłowość w jego wymiarze do pana 
dyrektora Izoy Skarbowej Małeckiego. 
Ob-cnie na skutek interwencji p. Ma­
łeckiego wstrzymano licytację 55 nie­
ruchomości miasta Dunilowicz, a 
płamikom zmniejszono wysokość po­
datku.

— (x) Komendant G i Pol P. 
w  W ilnie. W dniu wczorajszym 
przybył do Wiina główny komendant 
Policji Państw. Rzpiitej Polskiej p. 
Borzęcki, w ceiu dokonania inspekcji 
wreńskiej policj. wojewódzkiej. Po­
byt p. Borzęckiego w Wilnie potrwa 
prawdopodobnie kilka dni.

— (i) Wybory do Rady W od­
nej. W dniu 7 kwietnia ib. odbyły 
się wybory przedstawicieli korooracyj 
pr/.emysłowych i rękodzielniczych do 
Wojewódzkiej Rady Wodnej. Zostań 
wybrany na członków: pp. rnż. Sta­
nisław SęcŁykowski i Jan Huryno- 
wicz. Na zastępców inź. Jozef Iwasz- 
k.ewicz i p. Eijasz Kroszkui. Są to 
ostatnie wybory uo Wojewódzkiej Ra­
dy Wodnej, gdyż wybory ou samo­
rządów i zrzeszeń rolniczych zostały 
dokonane już uprzednio.

— (t) Odroczenie terminu 
składania podań o nadanie svy-

pendjunr Generalna dyrekcja służby 
zdrowia powiadomiła urząd wojewódz­
ką że termin składania podań o na­
danie styptndjum, o które mogą się 
ubiegać kandydaci do państwowej 
służby zdrowia, zosiaje przesunięty do 
1 maja rb. \

M i e j s k a .
— (t) Zatwierdzenie podatków 

miejskich. Ministerstwo bpr. Wewn. 
powiadomiło Województwo o zatwier­
dzeniu statutów o poboue ' poszczę- 
gólr.ycn pocatków ucnwalonych przez 
Raoę Miejską.

Są to podatki: od ładunków pi zy- 
bywaiacycn koieją, plakatów i szyldów, 
od umów o przeniesienie własności 
nieruchomości w Wilnie, od psów, 
od lokali za rok 1926, od spadków 
i darowizn.

W stosunku do podatku od lok-li 
wniesiono poprawkę określającą wy­
sokość podaiku na 5 proc. rocznego 
komornego względnie wurtości czyn­
szowej obliczonej na podstawie ko­
mornego w czerwcu 1914 r.

Pozatem wysokości stawek podat­
kowych pozostawiono te same.

— (tj Ilość dorożek konnych 
wzrasta. Pom.mo ciągłych utyski­
wań doiozkarzy na rzekoma krzywdę 
uczynioną im przez konkuiencyjne 
taksometry i autoousy, iicfoa dorożek 
w roku bieżącym zwiększyła się.

U rząd Komisarza Rządu zareje­
strował 58ć dorożek, gdy w roku 
ubitgłym było tylko 581.

w o j s k o w a
— (i) Stwierdzanie wieku 

przedpoborowych wyjeżdżają­
cych zagranicę. Mimsterstwo Spraw 
Wewnętrznych wyjaśniło, że w wy- 
padicach kiedy osoby starające się o 
zezwolenie na wyjazd zagranicę, a 
które nie osiągnęły jeszcze -meku po­
borowego, me mogą wskutek zmszcze- 
nia na terenie województwa aktów 
stanu cywilnego oraz ksiąg siano 
wyr.h, względnie wskutek wywiezie­
nia ich do Rosji, przedstawić metryki 
lub też wypisu z ksiąg ludności, a 
stwierdzenie aaty urodzenia me jest 
możliwe, osoby te skierowywać na.ezy 
do lekaizy powiatowych, którzy po 
zbadamu usialą wiek petenta na pod­
stawę wiedzy leka-skiej.

To samo r.aiezy czynić w wypad­
kach uzasadnionego pudejrzema, że 
przedłożony dokument me odpowiada 
rzeciywis.ości.

PO CZTO W A
— (x) O 13 urząd pocztowy w 

Wiknic Wileńska Dyrekcja Poczto­
wa aążąc do uruchomienia jaknaj- 
większej ilusci instytucyj pocztowych 
w ooręoie m. Wilna, wystąpiła ostat­
nio do Genetałnej Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów z wnioskiem o zezwoie- 
nie uruchomienia 13-rej z rzędu in 
stytucji pocziowej w Wilnie Gene­
ralna DyreKcja nie wnikając w wa­
runki lOKalne, wniosKU tego jednak 
me uwzględniła, motywując, ie ilość 
6-du uizęoów i ó-ciu agencji poczto­
wych czynnych ooecnie w Wilnie 
zupełnie wystarcza ula zaspokojenia 
pofzeb pocztowych ludności wileń­
skiej.

—- H  Odebranie debitu po
człowego. Minisieistwo powiado­
miło na3ze władze administracyjne, 
iż oabrało deoit oocziowy drukom 
wydawanym rw Kijowie w języku 
UKraińsk.m .Buniar*. «Duma pro 
Stepana Mielmczenka* i „Hałaczyna".

S ĄD OWA
— (w) Zatwierdzenie aresztu-

Sesji gospodarcza Sadu Okięgo*ego 
w Wilnie na ostatniem swem posie­
dzeniu zatwierdziła konfiskatę pisma 
białoruskiego ‘ Biełaruskąja N>wa* 
Nł 15 z dn. 23 lutego r. b. 15 
'.Bełaiuskaj Niwy* przyaresztowany 
został swego czasu przez p. Komi­
sarza Rradu na m. Wtino, za Mmię- 
szczenie szeregu artykułów o ten­
dencji wyDitnie antypaństwowej.
PRACA 1 O P IE K A  SPO ŁEC ZN A

— (t) Pomoc dla bezrobot­
nych inteligentów. Dyrekcja fun­
duszu bezrobocia powiadomiła ob- 
woaowy funuusz bezroooc.a o przy­
znaniu Siedmiu tys ęcy złotych na za­
pomogi dla bezrobotnych umysfo- 
wycn w kwietniu.

Podania zgłaszających się o te 
zapomogi przyjmowane są w biurze 
(Zawalna 2) od 10 i 2 rano

— (t) W alka z bezrobociem
W  ubiegłym miesiącu do Państwo­
wego urzędu pośreametwa pracy 
zgłoszono 506 wolnych miejsc. Ma- 
gistial zatrudnił czasowo 360 bezro­
botnych.

912 bezrobotnych otrzymało zasił­
ki ustawowe, a 318 z tytułu pań­
stwowej p jmocy doraźnej.

Magistrat wydawał w tym mie­
siącu 1600 obiadów dziennie, oraz 
wydał 3000 mtr. drzewa w formie 
zapomóg

— (x ) Delegacja bezrobotnych 
w  Magistracie W dniu wczoraj- 
srym zgłosiła się do Magistratu m. 
Wilna delegacja bezrobotnych w 
liczbie kilkudziesięciu osób z prośbą 
o zstrudi,lenie większej ilości bezro­
botnych przy robotach prowadzonych 
przez Magistrat m. Wilna. Powyższej 
prośbie Magistrat zadośćuczynił w 
ten sposób, że przyrzekł wspomnia­
nej delegacji, te z dniem 9 bm. za- 
tiudiii jeszcze 100 osób bezrobotnych.

W związku z powyiszem Magi- 
s.rai udaf się za pośied.iictwem p. 
Wojewody do wyźszycn władz w 
Warszawie z prośbą o jaknajrychlej-

sze udzieienie gminie wileńskiej kre­
dytów na zorganizowanie odpowied- 
men robót, celem zatrudnienia bezro­
botnych m. 06 ilna

ZEBR A N IA  i ODCZYTY.
— U Techników W  piątek 9 

b. m. o godz. 8 mm. 15 p. dyrektor 
W  Milkiewicz wygłosi odczyt na 
temat «Przemysł, rolnictwo i życie 
społeczne w Danji®.

Weiście dra członków i wprowa­
dzonych gości bezpiatne’

UROCZYSTOŚCI 1 O BCH O D Y
— (x) Akademj& ku uczczeniu 

S p arc. CteDlaka. W niedzielę, 
dnia 11 b. m, odbędzie się w sali miej­
skiej uroczysta akademja ku uczcze­
niu ś. p. arc. CiepiaKa. Akaaemia 
powyższa, zorganiŁOwana przez spe­
cjalny komitet na czele z J. E. ks. 
biskupem Michaikiewiczem zapowia­
da się oość interesująco. Piogram 
podamy w najbliższym numerze.

AKADEM ICKĄ^
— Tańce w  Ognisku. Dziś 8 

b. m. odbędą się tańce w Ogmsku 
Akademickiem urządzone staraniem 
Koła Dramatycznego przy Bratniej
Pomocy Pól. Młodz. Axadem U.S.B. 
w Wilnie.

TO W ARZYSKA .
— Święcone i zabawa tanecz­

na. Dn, 10 kwietnia br. odbędzie się 
w Lidzie święcone i zabawa tanecz­
na organizowana przez Ziemianki 
Lidzkie. Docnód przeznaczony na ceie 
oświatowe Kół Gospodyń Wiejskich 
pow. Lidzkiego. Obowiązki Gospo­
dyń i Gospodarzy raczyli przyjąć
W.P.P.

Katarzyna nrochocka z córkami. Heiena 
Brochocka, Zofja brochocka, Irena Buczyń­
ska, Róia ks. Czelwertyńska, Janowa Chole- 
wina, A.arjitiowu Cietn.newska, Marja Ja ­
nowska z córKij Marjanowa Jankowska, Wi- 
toldowa Houwaidowa, Houwaidowa z córka­
mi, Helena Kotirowicka, Józefa Laskowiczo- 
w ł  z córkam., Władysława Lasko wieżowa Sta­
nisławowa Lasków czawa,Jadwiga Łisiowska, 
Jamnu Mejerowa, Al,-kt,andra Meysztowiczu- 
wa, Marja Minejkowa z córką, momsława 
Moracztwsta, Zoija Moraciewska, Kszui.ie- 
rzowa Micnałowska, Wuoldowa Nieciecka, 
Zotja Puttkamerows Maija roiońska Marja 
Protassewieżowa, Zotja hr. Rostworowska z 
córką, irena Kouckov a, Felicja Sieklueka z 
córkami, Jadwiga Sławińska, Helena Iwa- 
nowŁka*3Kinaerowa. M a rji Sz ik.ew czowa, 
Alina Strawińska, Watiaa iizaiew.czowa, H e ­
lena szczukowna, aleksandrowa Sołtanowa, 
Bronisławowa stoile, F-tlłksowa Stoile, Ada­
mowa azalewiczowa, Marjanowa Um.astow- 
ska, Aleksandra IX ańkowiczowa, Zofja 
Wołłejuowa, Irena WojewóJzka, Janina 
Weieszczaaow a, Mieczysławowi Wolczaska 
z Córką, Rafaela Zuanowiczoea Jauwiga 
Zan iwa, Kapitanowa Ziemiańska, Adamowa 
tir. Żółtowska, Marja Żórawska płk. Franci 
szek Alter, Władysław aroctioekl Aleksandei 
Broehockl, Stanisław brocńocki. Andrzej faro- 
chocki, Maijan Buczyński, Ludwi.. ks. Cze- 
twertyński, JanChol wa, Marjan Ctemnew- 
ski, Ldward Uzmewicz, Marjs n Jaukowski, 
Wiadysław Jamonu, Wftol l Houw,ld, Hou- 
waid, płk. Kossowski, Leon Kuncewicz, Jó ­
zef Laskowicz, Karol Laskuwicz, Juljan 
Laskowicz, Ateksanuer Mejer, Aleksander 
Meysztowicz, Aleksanaer Mineyko, iwon 
Moraczewski, Witold Moraczewski Kazimierz 
Michałowski, W itold Nieciecki, Bohdan Po- 
łońsKi, Anioui Protassewicz, Juljan Przyoył- 
ko, Andrzej hr. Rostworowski, Aleksander 
Routk, Wmceniy Sieiducki, Józef Stawiński, 
Kazimierz S inder, Jan  Sirawiński Jerzy 
Szczuka, Aleksanaer ; altan, Jualyc Stru- 
JBfi.o, Adam Szalewlcz, Stamstaw Szalewicz, 
filarjan Um.astowski, Stanisław Wańkowicz, 
Antonii Woli jko‘ Karol Wagner, Jan  Woje­
wódzki, Michał Weieszczasa Mieczysław 
łVołczaski, tianisław Zdanowicz. Olgierd 
Zan, kapitan Ziemiański, Adam hr, Żółtowski.

— Z ie lo n y  K a rn aw a ł. Raui-ba , który 
pod powyższą nazwą urządza 7 spół Reduty 
zapowiad i się nadzwyczajnie. Niezwykły po­
py* na biiety, sprzedawane łaskawie pt~.ez 
Oospodynie i Gospoaarzy balu oraz przez 
Zarząd Reduty, świadczy o wzmożonej przez 
post tęsknocie W ilnian do uńca, oraz c za- 
ufanit jakiem cieszy się Reduta — jeśli idzie 
O miłą i wesołą zaoawę. Wte.kiem urozma­
iceniem balu bęaą atrakcje artystyczne 
śpiewne i taneczne. Szczegóły programu za­
bawy trzymane są jeszcz« w tajemnicy. Nad­
mienić należy, że lisia gospodarzy i gospo­
dyń przekracza tlo ić dwustu osób, tak że 
musi być pouana w pismach do publicznej 
wiadomości w kilku uaiszych ciągach. Zie­
lony ka>nawał> będzie wiosennym uśmie­
chem Mi ilna

W  uzupełnienia listy Uospodyń i bo* 
spuaarzy rautu Reduty, któiy się odbędzie 
w aniu 10'ym b. m. w salach reprezentacyj­
nych Pałacu Rzeczypospolitej, por.a|emy 
następujące nazwiska P a r  i Panów, którzy 
łaskar oe przyjęli obowiązsl gospodarstwa: 
r PP. Juljuszowie Eoreccy, dyt BiaUs 
SianłskaW, i uyrektor GiatgOtsewski V/f,d , 
Cywińscy Stanisławowie, ar. Iszora Eugen- 
jusz. Zastępca Komisarza Rzs iu p. Iszora, gin. 
dr Klott, gen. Januszajtis, Kłosowie Julju- 
szosiwc płk. Kunicki, Linowscy Stanisławo­
wie, di. T. śzellgowsiń, płk. Piłsudski, Sztra- 
lowa Bolesławowa, meo. SzyszLcwski Siani- 
słew, Sucnecki Manisław, gen. Tokarzewski 
Micr.ał ayr. Urbanowiczowie Tadeuszowie, 
Fiszer Jan, kmdt. \Va.ig6ra, profesora two 
Wtadyczkowie, prol. Marjanowie ‘dichejdo- 
wie. dr. Jakubowscy Zygmuntowie, Stani- 
s<e wostwo Riessowle, prof, Refcherowie, 
Stefanja Wincz-Borowska, Bukowscy Kon­
stantowie, prof. Nowodworska, pik. Stelat o- 
stwo Pasławscy, prot. Moszyńsk1 Marjan, 
dyr. Schmldtovn<“ Władys.awostwo, inż L a ­
guna, Swięccy Kar.itmerzosiwo.

ROŻNE
— Drożyzna., odświętna Za

zgodą odnośnych władz wolno by o 
taksometrom naszym pobieiac pier 
wszpgo dnia Świąt taksę —po -wóiną. 
Pozornie — nic w tem dziwnego, je­
żeli taksometr decyduje się obsługi­
wać Duolicm ość nawet pieiwszego 
dnia Ś*<ąt Wielkanocy — niech mu 
publiczność aubeltc w-o za to płaci!

Tak, ale zapomniano o takim dro­
biazgu jak w prasie lub drogą sto 
so w itych  napisów na taksometrze — 
upizerlzić o tem publiczność. Oczy­
wiście, te pp szoterom ant śniło się 
uprzedzać saaającego do wehiKułu 
pasażera:

— Dziś... podwójna taksa!
Tedy niespodzianek n e brakło. 

Tak np. jeden z naszych kolegów 
redakcyjnych, któremu bynajmniej nie 
chodziło o „paradowanie* taksomet­
rem, zapłacił ku przykremu swemu 
zdziwieniu za kurs z p!acu Kaiedral-

Sw*ęlo sadzenia drze­
wek.

Święto sadzenia drzewek (28 29 
bm.) przez młodzież z-t szkół pow­
szechnych ma niewiątpńwie ogrom­
ne znaczenie peaago£'C7-no-społeczne 
Najwyiaźmej uwydatniają się tu 
trzy momenty: społeczny, narodowy 
1 higjeniczny '

Praca połażona przy sadzeniu 
drzewek mimowoh da asumpt spo- 
łeczeńsłwu do roztoczenia w przysz­
łość opieki nad terni drzewkami.

Moment sadzenia drzewek poto­
czony z poświęceniem dołów zawcza­
su przygoiowanych, przemówienia 
OKoliczrtościowe wygłoszone w pun­
ktach sadzenia nadadzą 1 uroczystości 
charakter uroczystości narodowej. No 
a rozpowszechnianie zieleni w wiecz 
n e zakurzonem mieście, jakiem jest 
Wilno nie moie nie mieć doniosłego 
znaczeń ia higjenicznego.

Tegoroczne święto sadzenia drze 
wek projektowane jest w rozmiarze 
znacznie szerszym niż w latach u- 
biegrych.

Zorganizowane będzie 8 punktów, 
w których zasadzone zostanie przesz­
ło 500 drzewek. Koszty związane z 
tem obliczane są na 3500 zł. z czego 
dotychczas komitet posiada zaledwie 
tysiąc; resztę mają ciOKompietowa ć 
dziec. drogą składek. 1

Wysuwany jest projekt urządze­
nia zbiórek w szkołach i r.a ulicach 
oraz cały szereg imprez dochodo­
wych w szkołacn. Podobno zarząd 
miasta ooiecał udzielić subwencji. ,

Doniosłe znaczenie święta sadze­
nia drzewek da niewątpliwie impuls 
szeroxtm masom społeczeństwa do 
wzięcia udziału w samem święcie o- 
raj. do przyjścia z pomocą komiteto­
wi drogą sktadetc na listy.
  T.

nego r.a Sadową 25 . trzy zrote i 10 
groszy!

W tym oczywiście stosunku p‘a 
ciii wszyscy, jest to drożyzna, nawet 
zw; żywszy na okoliczności łagodzące 
— horrendalna Władze nie miały 
racji zezwaiać na ob Izieranie ludzi*

— Niedokładność. P-oszeni je 
stesmy o zaznaczenie, że w n zeci- 
wienstwie do tego, co było powie­
dziane w artyxule .Wrota Polski* 
(H  3̂ .Słowa*) inspektorem szkół 
polskich v  powiecie Lepelskim nie 
byt p. P. Józefowicz lecz była czci­
godna jt go małżonka p H. Józefowi- 
czowa z Po rzeczą.

TEATR f MUZYKA.
— Op tretka w  «Lutni>. A wiec -  

statni raz! L»ziś nieodwołalnie po raz
ostatni, w dodatku po cenach zniżonych (od 
f er. 4 zł. 5ff gr.) weźmie p Sempoliński 

na swe bark: p Dooosz-Markcwslcą i za­
tańczy z nią coś, co jesc ostatniem słowem 
nowoczesnego tańca! I  bidzie to pożegnanie 
się «Królowej uocy» z Wilnem. I o dziwo! 
-udzie nie będą piakać, gorzlcltmi łzamf, 
lecz zaśmiewać się do rozpunc. Króiso mó 
wiąc: Dziś po raz ostatni w «Lutni> «Kró* 
Iowa nocy.

— Kedutr w  tentrze na Pohu lance  
gra dz siaj do iz siódmy psychologiczną 
sztukę Adama Grzymały Siedleckiego •Sio­
stry*. Ju trc  p^wtórzenit wczorajszej premje- 
ry, baiwnej komedii ‘antastycznej śiefana 
Krzywoszew sk.ego «D jatełi karcz narka*. W 
sobotę fredrowski! arcydzieło «Dożywocie*,

— O droczen ie  koncertu. Źapowie- 
dzlar.j na dzień 8-go b. m. w Salonach D o­
mu Oiiceta Polskiego Koncert-Bal (nr rzecz 
Związku P. Reze-wy) zostaje ze względów or­
ganizacyjnych odroczony.

WYPADKI 1 KRACZIŁ2E.
— Spraw ca postrzelenia przecho­

dnia. En  6 b m. ustalono, i ł  w nitdzieię 
na ul Bobii-jskiej strz.elat z rewolweru do 
Antoniego Skow Mskiago (Majowa 72) st. 
wachm. 23 p uł Szymon Chw.t, kió-y do 
winy się przyznał,

— Pożary. W e wsi Oierafice gm. Ru- 
dzisaiej, wskutek niewyjaśnionej nsirazte 
przyczyny, spalił tię doi rdeszka>ny Edwar­
da KrawczukŁ. Straty wynoszą 200^ zł.

— W e wsi Bużany gn> Brastawskiej 
spionęły dwa domy i stodoła. Przyczyny 
pożaiu maz nazwiska poszkodowanych ł 
wysokości errat nie ustalono.

— W ZP9C. Bielaniszki gm. "Zabłockiej 
spalit się dom mieszkalny Michała Garło, 
Straty wynoszą 15 000 z«,

— W  tatce .nlęuzy Wsiami Werszyły i  
Pąuksztąfy am Łynłapskitj wskuiev wGsnej 
nieostrożności utonął żebrak Lapteiza zs 
wsi Sze.oc r. szczyzna gm. Hoduciskłe}.

— Ri-bunek Dn, 6 b. m. na ul. ;t Ba- 
ferii dwiiclt niesilanych osobników wyrwało 
z ręki H. Rabnowiczowe, (Mickiewicza 35; 
torebkę areorną, zav-ierającą 11 zł oraz oku 
lary w złotej oprawi* poc: em zbiegli

— Kradzieży nia było . Dochodzenie 
ustaliło iż zadr.ej kradzieży w bibljotec e iy .  
dowskiej nie hyło, lecz uetępume- zarząi 
uważając wybranie nowego zan,dir z- tl r . 
prawne, zabrał archiwum 1 pieczęci* do cza­
su rozstrzygnięć a sprawy. Akia skisrowai o 
do podprokuratora.

. “T .^ rf dz êżt A -Wawczyuskiemn (3-goMaja 15) sk-adziono 65 klg. skór.
— M. lukszanowej (Sw'erkowa 19) skra­

dziono poduszki, prz.eś.ierad,^ c raz koc.
— W. Mironowskremu (5łomlanha 71) 

skradziono z szafy 65 zł. gotówką,
— E  Buków. :ckiej (Garbarska I )  skra­

dziono ze składziku a lykułćw spożywczych 
wartośd1 400 zł.

Napad. Na 7 kim. do Wilna na dro- 
i ze z Niemei.czyna został napadnięty p-zez 
4 osobników Jerzy Wawiel (W ito ldow i ul.) 
któremu zrabowano 532 zł Pościg zarzą. 
dzono.

— Pożary. W  zaśc. Popask? 1| s-m. 
Mtckuńskiej wskutek zapalena się sadzy 
w kominie spal.ł się do.n mieszkalny sto­
dołą i stajnia Adolfa Gberlana. straty wv.
loszą Z240 U  y y

— W zaśc. Filniewo pow. Wiiejsiriego 
wskutek meo irożnego oothoazenia sir* z 
ogniem spaliła Srę slodoła z uwenta.-em 
na szkodę Jcr.a i Aleksandra Warawki. atra.- 
ty wynoszą 1350 zł.

— W r wsi Scieszyca gm. Dołhinow. 
sklej wskutek wadliwego śtanfe kumiua ipa- 
lu stę dach don u Augustyna Lemłecha. 
Straty yrynoszą 746 zł

— we wsi Spachlica gtu. Wiśniewskiej 
ws.tuttk nadmiernego napalenia w p '-=J 
spalił się aacn domu Franciszka Djry. .-.tra­
ty wynoszą 700 złi

— Kt-ć-iez^-. W  fol w. Czesławki gm, 
N. Trockiej skrudzionc ubranie, oraz złoto 
na szkodę ńarji pletrowiczówny, Straiy 
wynoszą 3000 zł.
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NMeudała afera. K,no

K o la rze  w ileńscy.

Rozpoczynający s ę sezon sporto­
wy poruszył wszystkich. Sportowcy 
wszelkich odceni, rodzaju i kategorji 
wyruszają powoli ,w  pole*. Udali­
śmy się więc i do cykhistów aby za­
sięgnąć języka.

W il. tow. cyklistów uczy w swoich 
szeregach stu członków.

T

P rzed kilku dniami do Lidy przy­
jęć hał jakiś ilegancko ubrany jego 
mość przedstawiciel tirmy gdańskiej 
.Proauktengross — handels geseli- 
schsfs* pooający się za Maxa Muńe- 
ra. Jegomość ten zrobił jako ptzed- 
stawiciel tak poważnej tirmy bardzo 
doaainte wrażenie w kołach kupiec­
kich m. Lidy. Głównie imponowała 
jego znajomość fai.hu i drobiazgowe 
przewidywanie wszelkich kombinacji 
kupieckich

Max Muiler, rozejrzawszy się w

Po!onja“ f f
Dtlś *

55
nl. Mickiewłrzr 22

9f K r ó l o w a ,
Romans najp;^knifjsiej kobiety ■ najmędrszego mężczyzny w 10 wie!. Uktach.

Kino-Teatr ^ 0  * Dsiś
Najwspanialszy i najpotężniejszy szlagier sezonul 
c  u  v i  i  A  \ i M  i  r .  c  :  i  c  śH e liO S U 5 5  E M I L  J  A N N  I N G S  i L E A  de P 4 J T T I przyjmują udział w

T T T  _ _  •  JT  Z .  JL  f i ł  Cały propram wielkiego
& 0  V  &  Z *  2  €  t  e 7 7  — hoiiu

Płerwszy wiosenny bieg na 
p rztł j.

W  dniu 18 kwieinia b. r. slara- 
niem W . K. S  ,Pogcń “ odbęazie 

Jak do’ąd prace ograniczają się się p erwszy wiosenny bieg na prze- s^,u,acJl zaproponował paiu Kupcom
ao smarowama maszyn. Złe drcgi laj w lesie na Zakręcie. m eisCOW! m zawarcie iranzakcii z wa*
okoliczne i brak toru, bodajby najgor- "asa biegu wynosi 3 kim. Start K0liai™ ry*u- P °  dogich taigach 
szego, n e  rokuje nadzwyczajnego o godzinie 12 ej przy boisku Ar Z S. P laktacjach zawarło trariz^kcję na
rozwoju towarzystwa, jednak przykła- Startować mogą zawodnicy zgłoszeni P*r  ̂ wa§onów ryżu z gwarancją ży­
dem lat Lbiegłych już 3 maja zcba- do I ’ Z. L. A. jak również niesto- dowsk,e& °
czy my pieiwsze wyścigi kolarskie na warzyszeni. Zgłoszenia przyjmuje i

Wilno — Niemenczyn —  nformacj udziela kierownik Sekcji
Ltkkoaile'ycznej W . K. S. .Pogcń “ 
porucznik Heihold — (Pańska L. 21 
m, 2) do dnia 17 b. m. Zwyc.ęzcy i 
dwum następnym uczestnikom zo­
staną wręczone pamiątkowe żetony, 
ufundowane przez W. K. S. .Pogoń*.
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Miejski KiematiM
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y

SA LA  M iEJSKA , (ul. Ostrobramska 5;

Dz'l będzie wy- T 1 o  o -y t**  »  “  (Dzieje sieroty) dramat współczesny 
świetlany film »> w U l B L Z K t t  - w (, akt.icti.

Nad program: M iło ść  wśród w ia T ti p.oleska Joe Rocka w 1 akcie.
Podczas seansów wykonają szereg pieśni ait Opery p. Janina Korsak Targowska

i p. H i ena Zubowiczów ą.
Kasa czynna; w niedziele i św. od godz 2 m. 30. w powszed, dnie od godz. 3 m, ,i0. 

Początek Stansu: w nleazielę od godz. 3-ej w powszedni dne od godz. 4-ei. 
C EN A  B IL E T O W i wraz z dodatkiem na pcmoC bezrobotnym Parter 60 pi /..miittafr i balkon 30 gr

przestrzeni 
Wilno.

Ohcjalne otwarcie sezonu nastąpi 
w połowie maja, a w  czerwcu odbę 
dzie s ę g*oźdz sezonu — wyścigi 
o misirzosiwo Województwa Wileń­
skiego r a przestrzeni stu kilometrów

Ze wzgiędów oszczędnościowych 
towarzystwo me zamiera urządzać w

Banku Ludowego w Li 
dzie.

W tych dniach nadszedł do banku 
fracht memiecko-poiski z Tczewa z 
dołączom m rachunkiem za 1 wagon 
ryżu na 1000 dolarów Jednocześnie w 
pizeddzień nadf-iścia towaru zjawił się 
do Lidy sam Max Mulier i potwier­
dził swój wiasny podpis na nadesła- 

frachtem liście. Przeas'a'

Oik.estra pod dyrekcją kapelmistiza p, W. Szczepańskiego

H O L N l ^ - T r  Z i i  «««< -« D
drbrym stanie. Szcze­
góły. ul. Bclm y ló 
m. 9. Pośrednictwo 
wykluczone.

i J *  R. r 8 ' ' *  de. .Proauktengross handelgesel-bieg j^st impiezą iekkoanetyczrą, 
tym sezonie imprez, bowiem praktyka która bywa bardzo licznie reprezen- 
wyaazała, że z powodu słabego wy- t<jwai ą przez zawodników wszy* 
i obiema nerwu sportowego u społe- stkich klubów jak ri. p. biegi w Wai- 
cztnstwa. wszelkie imprezy przynoszą szawiei Górnym S ąsKu i innych 

'cyt kasowy. okręgach, przypuszczać należy, że na
Z nastaniem ciepłych dni Oby- starce *  Zakręcie zobaczymy .akże w iiczk^sńm te 200 S w k U K y
się oęoą co meaziela wycieczk przedstawicieli wszysikich rm^co- oe(rn̂ wlłj. _ w ,d^ c ,£ źadne nale^ma

oo niczego nie doprowadzą Max 
Mii itr poszedł na ustępstwo i zapro­
ponował by mu dano połowę uputd

schafi‘u» zwrócił Się tegoż dnia do 
kupców z prośbą o wypłacenie na ra­
chunek n.desłanego frachiu choć 
części naieżnej za nadchodzący ryż 
gotówki.

Wypłacenia przez Maxa Mullera

wać
klubowe prowadzone przez kapitanów wych klubów sportowych j k rów- 
towarzystwa. Taki program zapełni nitż i zamiejscowych zawodników, 
sezen letni. Nadmienić należy, że

Straszliwe morderstwo.
Tajem niczy napad.

Nożownictwo.

W  tych dniach mieszkańcy m. 
Koania, zostali poruszeni mebywałem 
morderstwem dokonanem w odległo­
ści 3 ch kim. od miasteczka w oko-

W  tych dniach mieszkańcy wsi 
Ogielma gm. Rzeszańskiejbyli świad­
kami nożownictwa.

Dwóch od dawna żyjących w 
niezgodzie sąsiadów ttjże wsi spot

nio żądantj zaliczki. Ustępstwo ttgo 
rodzaju wzbudziło nteurność kupców, 
którzy tym razem stanowczo odmó­
wili wj płacenia żądanej sumy, propo­
nując jednocześnie Miiiieiowi by za­
czekał oo jutra, a gdy tylko towar na­
dejdzie wypłacą mu należną sumę.

Muiler tłomaczył się ii  w żadnym 
raz e me może czekać, gdyż koniecz 

Gioome i Wilnie,

0
0

0
0
0

0
0

Kupując nawozy sztuczne pamiętajcie, 
że najlepszym i dotąd niezastąpionym 
nawozem azotowym pod wszelkie 
rośliny uprawne, a zwłaszcza pod 
buraki cukrowe, jest oryg ina lna

0

#

£
0
0

Jryezka

S A L E T R A  CH ILIJSKA  |
którą nabywać można za gotówkę 
po najniższych cenach w firmie:

nowa jesionowi 
na resoracb, fartuchy— 
elegancka tanio ao 
eprzedai a. łopuszna, 
Jodko poczta Nowo- 

Jeima.

Goiówka i» każdej 
sur,..e od J00 co 
60,000 złotych ulo­
kujemy "nr;iych- 
mia-i z gwaiaacją 
zwrotu w żądane 
walucie. Zabezpie­

czenie solidne. 
Dom Handl 'Kom.
„ZACHĘTA-1

Roitowa 14,
telet. 9--05

Do sprzedania 
ślicz-

B A R A Ń SK I, B A R C IK O W SK l i S-ka, %

\ itrorze, 
Wejherowo*

, nyf i r my  «Becfistein>
Sza wciska 5, m. 2 i 
(daw. Żmudzici jauł),

WARSZAWA,
TELErON: 131- 62, 101-37.

ul. Zgoda Nr 1
*
%

Wygodna kemunikacja 
z u.orzem i okolu-ą; 
24 pociągi r.a doba 
Jasny, słoneczny irr.ę 
biowany P O  K Ó , 
maj 5) zl, czerwiec 
75 zł. lipiec 100 zł. 
W ejherowo, Gdańsku 
18, Z. Maaalińska.

i a n i n o
do wynajęcia W. Po- 

nułanka 9 n? 23.

- i -  — ■ nie musi oyć w
. ^ L r L . H d i o  tu* *  Z niecicrpiące zwłuk'

ntertsa hanuiowt. Tegoż cin.a Max
Muller wyjccł.al z Liuy. — Nazcjuirz 
Bank otrzymał wiadomość żenauszedł 
1 worek ryżu i jest do odebrania na 
stacji. Cata ofera wyszła na jaw. Jak 
się okazało we hachcie do litzoy 
worków dostawiono owa zera, a liczbę

licznościach nadzwyczaj zagadkowych kłótnię.—Chodz'*o jak zwykle o grunt
1 nasuwających podejrztnie o możli- do którego obaj rosuli pretensje, 
wości politycznego mordu. Nazwisk Nebaczn’e rzucane słowa a
2 cb pomordowanych nie zdołano tern obelgi doprowadziły do bójk', w 
ustalić, a to ze względu iż ciała obu trakcie które' jeden z powaśmonycb 
of.ar zostały przez napastników do wyrwawszy się przeciwnikowi dobył 
lego stopma zniekształcone, iż me noża.
można by-o rozpoznać 'ysów 'warzy. W ci^ilę potem iJdrugi przeciw- k|i mów iu wymazan0 , prztlo 
btw.erazono jedynie iż ciało jednego nik wydobył j^kis ostry kawat żeuza. Qict
2 zamordowanych stare tą zwłok Pod itmm rosami jeden z powa- ] Łónocztśn.e do kupców lidzkid
jakiegoś mogącego hczyć iat 60 śn.onych upadł na ziemię siUue b o- naas2tdł )|S w k(6rymrzekomy przed 
starca. Obaj zamordowani szli z cząc krwią. W chwilę pot' m i drugi 
wtoiku na śrocię w nocy, drogą przeciwnik wskutek upływu ki wi utia- 
prowadzącą z Domaczowa ao Kount cił przytomność. Przybyia poi c,a spi 
r zapewne powracali z Domaczew- sała protokół. Wdrożona duchodze-

nie (w)

SpuldzieJnfa
Rolna

Do wynajęcia mie­
szkanie o 6 po­
kojach z werandą K Ą  
eścle w zupeł i V I

A KARO N v  
W ŁO SK IEw mieście w zupeł 

noścf zastąpi letnisko.
’.oie b)ć wydŁiry polera

c e.óc warzywny i P ierwSza W ileń ska
ow rcowy. Adres- Za- s P ófka Win i H/ze- 
rzecze ul. ^rilarccka iworów Owocowych

Wileńska 36N- 3.

Młynów wod­
nych

d" wydzierżawieBia 
i kupna poszurtnje- 

my zaraz
Dom rzucił.Kom.
,,ZACHĘTA'

Portowa 14 lei 9 05.

K R E S O W E G O  Z W ! Ą Z K  U Z 1E M J A K
Z A  W A L N A  1 T E L E F O N  1-47

Ofiary.
skiego iargu. N edochodiąc Kodni 
na 3 .m kilometrze od miasteczka 
nieznajomi zostali napadnięci przez 
2, dotychczas nie ujętych bandytów, 
któi.y strzałami z rewolweru ranili 
młodszego z nich, a następme pod 
gioźhą ponownego użycia oroni za- 
braii im wszystkie dokumenta oraz 
pien ędze. Po do-onaniu rabunku na­
pastnicy trzema strzałami zabili obu _____   ^
nieznaj-; mycn, a następnie w ce.ach i ena 50 g r, M, Kizyw.ec 37 gr., 
w y łączn ie  im  wiauomych zniekształcili 2 zł., Rutkowiki 1 z ł, Bajkowski
zwłoki

Biztprowadzor.e nazajutrz po tym 
wypauku aochodzeme ustaliło nie­
zbicie, iz napastników było bezwa- 
lur kowo 2-cn, o czein świaaczą po­
zostawione na drodze prócz
tego n?pasmicy uzbrojeni byli w re 
woiweiy systemu nagan; po doko 
nanym mordzie oddalili szybko w 
s rorę Dorraczowa. istnieją poszlak , 
iż morderstwo miaio na edu inieres 
polityczny oseb zaangażowanych w 
icbo ie ant-państwowej.a a rabure* 
pieniędzy znajdujących się u oliar 
mOidu cokonany był w celu zmy le­
nia dochodzeń. Szczegóły irzymane 
są narazie w tajemnicy.

Lista rflar złożonych na inslylucję 
• Chleb dzłeciom» zamiast wizyt ew.ątecz- 
nych; (dalszy cią^)-

D yrekc ja  O róg W o d n ych : Bosiackl 
BoyUsław5 zł, Tołwiński Kc.isianty 2 zł., 
Kozłowski Ludomir 50 gr., Mariynowski An, 
toni 50 gr., Rogoziń-ki Stanisław 50 gr,, 
StabińsM M.eczysław 50 gr., Dankszanka

W.ałoęk 
50 gr .

J .  Bakinowski 50 gr., Dutkiewicz 50 t r ,  
raztm 14 69 zł

N>k Okręgu ccgalizacji Narzęd :i 
m ierm czychi Jbzi f Sa^.nowicż 2 z ł, Br. 
Szamooidki I -A J Hodzrtw.cz 1 z ł . J  
Eysmont 50 gi. Cz. Adamowicz 50 gr. 
W  Jodko 50 gr., Boipjska 1 zł., Łaszyń^ki 
50 gr., Jan Markowski 1 zł, razem 8 zł. 

O kręgow y łnsp  ktorat Hracy: B. W . 
doko- 2 ?L  »• Bortkiewicz 2 z'., Rusiecki 2 zł., P. 

Wrześniowski 2 z ł, K. Fedecki 2 zi. razem 
10 zi Ogółem 184.79 zł.

stawiaj tumy .Piouukiengross han- 
aeigeseischati* prusił o mepowiada- 
mianie o wypauKU poiicji, gdyż ao 
oszustwa zmuszony byt ciężkiem. 
Waiui.kim m. ter.ainemi. J jk  s.ę uka 
zało tirnia „Proauktengioss handtigc- 
saisciiatt» w Gdańsku me knnieje. 
Poszukiwania sprytnego oszusta me 
dały ootjcbczas żauntgo rtzuita.u

tw)

iPOLECA:

N a s i o n a

2)

DEM^NDEZ
aujourd’hui n-gme -;n abonnement de 
trois mois A B sO LU M B N T  GKATUlT 
k une g.ande Revue Folytecbniq’ie 

mensuelle
IN C  E N  I E U  R S  8c T E C H N IC IE N S

Vous reneerez en mńme lemps franco 
ia b r o c h u r e  „L e  Regne de 
L ’Elect-;ci'e” , aui vnus donnera le 
moven cfoccuper a bref delai une 
brillante sit lation dars le vaste 
domaine de TEU ciroiechnUiur. Ecr.yez 

aujoiird’hui meme a

Z IEM N IAKÓ W
O W SA
JĘC Z M IEN IA
SERADELI
KO N IC ZYN Y
ŁU B iN U

DLA
R E K L A M Y .

UWAGA: Koniczynę zbadaną za zawartość 
kaniankl przez Wileńską Stację 
Oceny Nasion sprzedajemy w  za­
plombowanych workach

W ysyłam y po ot-zymau!u Zl. 2 i na 
koszi« poi i a pr. 50 got Inb znaczka­
mi pocztowemi 50 kawałków wybo­

rowego mydła toaletowego.
B!ur< H a id '. <Exprt-fs» Kielce 5k. 
r 126. Kwituję z podziękowaniem 
odbiór 50 kawałków mydlą za 2 Zł. 
od tirmy «txpiess» i pomcam takową 
jako tanie ziódło dobrych wyrooów 

kosmetycznych.

Od r. T343 istnieje

GWlEfffflN
ul Trlarska 20.

M EBLE

DOM H A N D L. „W Ł A D Y M A R " 
W ilno. Mickiewicza 20.

Z  50 kawałków mydła za 2 Zł. 
jestem w zupełności zaaowolora i 
bęaę stale poleca a f.rmę •Exptess»

Se n. Nancz. Żemk.e 
J  B e l e d a n o w l c z ó w n a
W  i 1 n o, Augusłjańska 4

jadalne, sypialne, sa­
lonowe i gabineiowe 
k r e d e n s y ,  stoły 
szafy, łóżka i t. 
Wykwmtne— Mocne— 

Niedrogo.
S P R Z E D A Ż  
N A  R A T Y..

Akuszerka
W . Sm iałowska
przyjmuje od gOUK*
do '9. Mickiewicz^p,

46. m. 6 
W Z P  N r 63.

Sk»ad

CZy JF iTEf CZLSnKIEH 
L- 0. P. P.

IN G E N IE L R S  ET  T E C H N IC IE N S

40. r Denfsrt-Boche.eau, PAR IS.

Solec
M i ł o s i e r d z i u

zskład wód mineralnych starczano 
8'onycn i kąp »li ołotnych znanych ze 
swej skuteczności w leumaiyzmie, 

chorobach SKÓrnych nerwowych, bęozie otwarłyartrelyzmie,

od 1 Maja do 1 go Października.
Kierownik zdroju dr, med A. Krassowski b. ordynator szpitali 
wiedeńskich i kliniki uniw. piof. Cr. Noordena. lntormacje i 
prospekty wysyła zarząd Solca, poczia Sojec Zarój.

czytelników naszyć!: polec-my Po'aica
s aruszka z żona, v ysieaionych przez 
władze L itw y Kow rńskitj pozna winnych 
ctłego swirgo m i e n i a ,  obecnie bez jikiejkol- 
\7i ’k pracy i bez żadnych środków do życ'a. 
iłagają o ratunek od śmierci głodowej. 

Datki cnociaścy najmniejsze przyjmuje 
Acm. «3łowa*.

Sprzedaż szkła po ce­
nach konkurencyjnych 

tamie

szklenie od 5zL
metr. kw,

W . Woźnicki
W iltfl ka 17..1

p KRASNOW 27 wieczór. Nadeszły w:adomośo, że
. Zanf znów ukazał się w pow ecie

^Amazonka W pustyni. Przewalsk'm. Ro2ka? wys'ania oadz a-
łów dla złapania go. Z ro ka-u ao- 

Powieść. wódcy brygady Aniczkow z 30-u ko- soch naraz. W  dziano go w Wier- pani nie może. orzeszkadzałaoy zaś
Z tozkazu komendanta brygady żakami udał się w stronę Zajcewska, nym, w przebraniu przekupnia owo pani nam bardzo,

pom ęuzy Coldżatem, Dżaikentem i mac e wyruszyć natychmiast p-̂ ze/-pu- ców, rozmawiającego z gubernatorem.

Opowiadano już legendy o Zari 
fie. Mówiono, że umie on przejść z 
górą trzysta wiorst w ciągu dnia jed­
nego. Ukazywał się w dwuch nrej-

nic do tego, ale myślę, ie może mo­
głabym się przydać w czemkoiwiek, 
dlatego pytam.

— Pomóc w wyprawie naszej

obozem Tyszkańskim ustawiono he- styn ę ku Kara^atze połączyć się z 
(,ogrjf Aniczkowym. Dalej zależnie od nko-

M a l t ń k a  niezrośniej;;sna gwiazdka, hczności. Pierwuct.inu.* 
docz ta świecić czasem wśróJ mą-ei 
le g łe j  doliny ż pośród 
cych pamami ogrodów

tegoż dnia w powiecie Kopa skim
Eanni wydęła usteczka.
— Zdaie mi się. że nie p̂ zteszka-

napadł na karawanę, wiozącą nerbatę. dzał&m dotąd w mcztm winowi. 
Przepadał tak nagle, jakby pod zie- Iwan Pawłowicz nie odpowiedział.

Heliogram nadany był orzez do- mię się zapadał, gfly oioczcny puez Myślał tylko. .Czy ifiotnie przeszka 
dcę pułku, treść jego była jasn 

Dżarkentu, rif był to wódz szajki rozeójmkćw
ciemnieją- wódcę pułku, treść jego była jasna. Za- wojsko nie miał już wyjścia, Jezdził c ała mi Lanni, c y życie moje od dnia

, na crygirainym Komu łac aiym, bia- jej przyjazdu nie stało się przyje-

iac Tyszkant, dopóki któryśJ  j : ___  — ii.a-  ,rvrh  r,rzv trójnogu z lustrem, ko- rewolweiy Był on po.r adiem dla z szatanem, jeż< li sam nie był szata- 
»auważvł stawał przy apara- kugtzow f często napadał na osadni nem w człowieka z?-n'tnionym.

Z3 K O W  J  »   .. rz-łcą-t^Wirh* Z p i - 7 ł p i  ipriipni I z o z a .  I T L - -7aLAl*/  c v h p r v i Q k i r h  n r?e  f  d y k S  metę po fi- ków rosyjskich Zeszłej H eni
łowo po słowie, mozolnie ra- cy urządzili obławę na szajkęterze, jke

koza-
Zarifa.

U kozaków syberyjskich przygo­
towanie do onja/du i choćby długie-

łem obejściem i charakterem weso­
łym?* Byłoby slraszną niesprawiedli­
wością twierazenie, że ona mu 
przeszkadza

dawaną 
tzaok.e i

helioprame Heltcgramy bt ły lecz wysiłki ich były bezskuteczne, go naweł pobytu poza aomem jest — Nie przeszkadzała mi pani.
przeważnie o charakterze Szajka prawie na ich oczach wyrżnęła kwestją pół godzmy. Zaledwie Tok?* wiem pani jaki cel naszej wyprawy—

i spaliła osadę i ucukła za granicę row odczytał wobec kozaków treść jest to ekspedyc.a karna, w której 
gOspodarcżym. . ^ ^j gWi«*d- ch.ńską R^ąd chiński obiecał złapać neliogramu i wyznaczył czuerdziestu udział kobiety jest niemożliwy,
u- « ., 7 ^ - srat wor.t puszczanego tch i wyaać sądom, lecz Dyło to pra- kozaków, na najlepszych koniach, któ- — Dlaczego?.. Ach, nie, wujaszku,
XI-3 ia ka* było coś tajemniczego, wie meciożliwe. . .. . !rc  ̂ obierał ze sobą na podjazd, a proszę labu n.1 ze śobą!

no2 0 dne dnie gay słońce 1 z n ó w  ukazał stę Zanf na z-emi juz rozacy orowaozili korie do rzeki, Pobiegłe przebrać się 1 kazała Ca- 
, ił̂  si'ńiei możt a b ł̂o dojrzeć iłys- rosyjskiej i k^cił swym zwycza- napełniali sakwy jęczmieniem i wy- rance zająć s:ę końmi . wjukam. 

f t Z  „ a  nraeciwległym wrzbiecie jem, wśród gór. porywając kociety, nosili, zawsze do pcchodu gotowe, Po chwih uicazata się w u-
d,S(. Kung-j AJtan i przyjmować UDrowadzając stada i rabując bezczei- wiuki.

htżpcó edmo bez pomocy stacji łą- nie osady kirgiskie. Obiecaną była 
znaczna nagroda za złapanie wodza 

ą<Pewneeo w-eczoiu, gdy ukośne szajiti. .Zwycięstwa rad n-ebezpiecz- 
„ro!r,pr.,P%łc"ca z wielką już trud- nym zbójcą, urwiącego sobie z woj- 
nośca dawały •? z,aPać» nadszedł ska, stało się kwestą honoru koza- 
“ . nv* heliagrwn Zaczynał się od ków. Przy.em gayoy ladfl grasował 

atów- «Tai" oardzo pi'ne‘ . Oznaj- bezKarn e, m e g ła bvC oba va, że pizcj- 
m°oro 10 k( miaaanto^i s-amcy. Iwan ą̂ na jego stronę karagirgia., a w..e- 
5awłcw cz -a- podszedł do aparatu, dy Azja brodk&wa stałaby się, przez

wjuki. ubrariu podróżnem, w papasze za-
Widząc rozgardjasz panujący w wacjacko na bok przechylonej, z 

stanicy, Fanni zbiiżyła się do foka- karabinem, nożem i ładownica przy 
rowa, ukbdającego do wjuków her- pasie.
batę, cuk er, suchary 1 różne dro- — Fannr, surowo oderwał się 
biazgi. Iwan Pawłowicz. Nie pojedzie pani z

— Wyjeżdżacie gdzieś, Wujaszku? nami, z-ibraniam tego kategorycznie.
— Tak — Błagam, weźcie mnie. Ziiiuj się,
—  Dokąd? wujaszku. Ekspedycja wojenna. Wy-
— Zmuszony jestem dać ocipo- jątkowy wypadek! laka okazja!

— Za nic—proszę o tern nawet
stanicy

nT. Ir, mennat ta Koldźatskiej diuższy nawet czas, areną walk krwa- wiedź megrzeczną. Co pani do kgo? — Za nic—proszę o tern nawet 
’ l9r 1 czerwca godzina 6 jar wych. — Masz rację, wujaszku Mnie me mysieć.j Nie chcę ryzykować ży­

ciem pani- A i dla mojej|karjery mogio- 
by to ujemne mieć znaczenie.

— Pojaoę więc sama za wami.
— Zmusi mię pani douzvcia siły. 

Otoczyć pan ą każę kozakom i z awan­
turą wróci pani do stąnicy.

Fanni zapłakała.
— To poetępowame bezwzględne 

okrutne. Za co krzywdzisz mię tak, 
wujaszku?

loka row milczał.
— Wujaszku, zrohię wszystko, co 

każesz, tylko weź mię ze sobą!
— Powiedziałem—nie. Proszę iść 

do domu, przebrać się, kazać rozsio- 
ałać konie i cierpliwie oczekiwać nas 
w stanicy nie. tuszajac się nigdzie, 
gdyż niewiadomo w którą stronę 
zwróci się uciekając przed nami 
szajka.

— 1 mnie ni: bierzecie na tę o- 
bławę!—załkała Fanni.

— Nie weźmiemy!
Fann. znała Iwana Pawłowicza, 

wiedziała te nie pomogą dalsze proś­
by. Milczała. Nie poszła się przebiać 
jednakże, postanawiając, że czekać 
będzie .szczęśliwego* powrotu koza­
ków w pogotowiu i z bronią w ręku.

— Wachmistrzu, czy ludzie goto­
wi?—krzyknął Tokarow.

— Gotowi—odrzekł młody bru­
net Poroch, pełniący obowiązki wach­
mistrza

— Nosze zabrane?
— Tak jest.
— Felczer 1 kowa! ooteni?
— Obecni,
— Niech. Bóg prowadzi!! Naprzód, 

bracia, z Bogiem!
Iwan Pawłowicz skoczył na *Kra-

sawczyka» i ruszył nrprzód. Za nirrr 
wyciągnęła się wsięga kozaków. Dzie 
sięciu kozaków pozostających w sta­
nicy odprowadzało odje2dr,ych a i 
do bramy, życząc szczęśliwego po­
wrotu a nad mmi unosiła się t 
drżała na wietrze, stara, wypłowiała 
chorągiew. Fanni odprowadzała ich 
również. Z sercem pełnem żalu, po­
czucia krzywdy i obrazy, patrzyła, 
stojąc u wrót stanicy, oczyma petne- 
mi łez na oddalające się po pochyłej 
diodze czerwieniejącej od piasku, 
małe, pstre komki. Lekki pył oziaca- 
tiy ostatniemi prom urnami zacho­
dzącego za góry słońca, unosił się 
jasnym obłokiem nad oddziałem 
Mglista da!, fioletowe góry wzywały 
i pociągały ku sobie, obiecając wzru­
szenia nieznane, nowe przejścia, kry- 
ląc przygody, których tak barazó 
pragnęło serce gorące Fanni.

Ciemna nor. cicha, b°z ks:ężycr 
ogarniała pustynie. Zapalały sie gwaz- 
dy jasne i swemi promieniami wieść 
Ciche zaczynaiy rozhowory, snując 
wieczną bóśń śwriata Fanni usiauła 
n3 knmieniacn przy bramie, posuw ira 
przy sobie karabin, i wsłuchiwać się 
zaczęła w szepty nocne ziemi- nie­
przerwany szum Kolżatki, cichy 
szelest lodowców zsuwających się 
wieki całe i chrzęs* piasku pustyni 
stwarzały d.-rwną meiodję. 1 cuuowna 
noc ciemna u stóp Tronu Bożego 
oczarowała ją.

D C. N.
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